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kontrofensywa wojsk ropablikańskich Wielkie Japończyków 


Chińskie skrzydła nad Koreą 


Odparty nalot na Barcelone 


Komunikat ministerium obrony 
narodowej podaje, że na odcinku 
Sart wojska rządowe zajęły la Ma 
sia na południo - zachód od Rani 
oraz stanowiska na zachód od Se- 
rra de la Cunilla i okolice Roca 
Penyda. 

Przeciwnatarcia powstańców za 
stały odparte, 

Na wszystkich odcinkach fronta 
Levanta toczy się gwałtowna wal- 
ka. Wojska rządowe odzyskały 
Borral, Blanco, Naldehuela, bio- 
rąc da niewoli jeńców i zdobywa- 
jąc maieriał wojenny. Wzięty ane 
również szczyt Coranillas. 

Komuiikat dodaje, iż 4 samola- 
ty powstańcze usdowały w ponie- 
działek rano bombardować Barce- 
lanę, lecz zastały odparte. 

t. 


Komunikat oficjalny glównej 
kwatery wojsk powstańczych, za- 
znacza, że na wschód od Alboca- 
car oddziały faszysiowskie zdoby- 
ły szereg ważnych pczycyj, sie- 
przyjacielskich, biorąc do niewoli 
656 jeńców. 

Na froncie katalońskim wojska 
czerwone przeszły do kontrofen. 
zywy ra odcinku Tremp. 


Ataki republikańskie 
pod Teruel 


Republikanie zaatakowali pozy- 


cje rokoszan na południe od Te- 
ruel, zdobyli je i zagarnęli wielkie 
zapasy amunicji i broni. 23 roko- 
szan dostało się do niewoli. 

W okolicach wierzchołka Escan 
don, powstańcy atakują przy po- 
parciu samolotów i ciężkiej artyle- 
ri pozycje republikańskie. Repu- 
blikanie zmuszeni zostali do cof- 
nięcia się ze swych płerwatnych 
pozycji, co kosziowało rokoszan 


bardzo wiele ofiar w postaci lu- 
dzi i amunicji. (Agence Espagnej. 


BOMBARDOWANIE 
GRANOLLEROS. 


O KOLEJ LUNGHAJSKĄ. 
Kamumikat sztabu chińskiego 
donosi, że walki a pasiadanie ka- 
lei Lunghajskiej stale przybierają 
na sile i obecnle osiągnęły makai- 


Ag. „Havasa“ donosi: samoloty | mum napięcia. W ciągu kilku dni, 
powstańcze bombardowały miasto | poczynając od 25-go b. m, trwają 


Granolleros, położone o 30 km. | uparte walki w rejonie 


st. Choum 


od Barcelony. Wyrządzone szko- | ta kołei Lunghajskiej. Japończycy 


dy są znaczne. 


Czego chcą henleinowcv? 


Plan'tdczechosłowacii 


Republika — luźną federacją narodowości 


Pos, Kundta, przewodniczący 
grupy parlanientarnej parfi Her 
leina wyglasił na kongresie lego 
stronnictwa w Kartovych Varach 
mowę, której trcić została teraz o- 
głoszona. 

W przemówieniu tym Kuqdt pre 
cyzuje w 14-łu punktach postulaty 
henleinistów, Twierdzi on, że po- 
łażenie prawne sudeckiej grupy 
etnicznej nie jest zgodne ani z ©- 
bietnicami, poczynłonymi przez 


Jak można zasiadać 


w 30 parlamentach? 


W związku z wyborami do par | kto został zarejestrowany spośród 


iamentów Republik Związkowych, 
Stalin został dotychczas zareje- 
stmowany w 29 okręgach wybor- 
czych. Mołotow w 30, Kaganowicz 
w 17, Woroszyłow w 19, Kalinin 
mw 10, Andrejew w 11, Mikołajew 
w 13, Zdanow w 9, Jeżow w 20. 
Ogólna ilość republik związko. 
wych į auionomicznych wynosi 
33. 

Podkreślić należy, że prasa za- 
chowuje powyższą hierarchię bez 
względu na to, w jakim okręgu 


członków Palitbibra brak jest Czu 
bara, który dotychczas został za- 
rejestrowany w niewielu okręgach 
wyborczych, oraz Kosiora, który 
nie został nigdzie zarejestrowany, 
ponieważ nigdzie nie był wysta- 
wiony. 

Nie ulega żadnej wątpliwości— 
że wymienieni kandydaci zostaną 
wybrani I to jednomyślnie. Niejas- 
nym jest tylko, czy zdolają oni 
pracować jednocześnie w 30 parła 
mentach. (PAT). 


Pozdrowienie Międzynarodówki Sportowej 


dla ministra Negrina 


Międzynarodówka Sportu Ra- 
hotniczego obradująca w Brukse- 
H wysłała da Dr. Negrin, prezyden 
ta Rady Ministrów Hiszpanii, po- 
zdrowienie dla bohaterskiej armii 
republikańskiej i życzenia rychłega 
zwycięstwa. W imieniu sportow. 
ców socjalistycznych Międzynaro- 
dówka protestuje przeciwko he- 
niebnej komedii nieinterwencji i 


apeluje da państw demokralycz- 
nych, ahy przeciwstawiły się wre- 
szcie państwom faszystowskim. 
Międzynarodówka Sportowa re- 
prezentuje setki tysięcy sportow- 
ców robotniczych z Francji, Ho- 
landlt, Czechostowacji, Belgii, Da- 
nii, Norwegii, Finlandii, Szwecji, 
Anglii, Palestyny, Polski, Szwaj- 
carii, Jugosławii i Ameryki. 


Lnujnoweł się na „kiełtasę wyborca“ 


„Tempo“ donosi, że b. rumuński 
minister Mihail Manoilescu wydał 
na cele propagandy w czasie ostat 
nich wyborów da parlamentu kil- 
ka milionów lei, tak jż zmuszony 


był zastawić swą kopalnię węgła 
„Serecani". 

Tonieważ obecnie nie mógł spła 
cić zaciągniętego długu, kopalnia 
przeszła na własność  instylucji 
Kredytowej. (PAT). 


Czechów w chwili 
państwa, ani z zasadami sprawie: 
dliwcścl i trwałego porządky na- 
turalnego „w Sudetach. 

Kundt twierdzi, że komierencja 
pokojowa formalnie uznała prawa 
grupy sudeckiej do rozporządza- 
ria sobą. Pos, Kundt padnosi po- 
stulat szerokiej autonomii admini- 
stracyjnej. Równość pod wzglę- 
dem prawnym powinna być dana 
mniejszości niemieckiej przez u- 
Znanje osobowości prawnej grupy 
etnicznej i przez uznanie teryto- 
tium etnicznego, administrowane- 
go przez samych Niemców Sudec- 
klch. 

Wysepki niemieczie na terylo- 
riach, zamieszkałych przez inne na 
rodowości, powinny być traktowa 
ne również prawnie jako enklawy. 
W te1 sposób Niemcy Sudeccy do- 
magaja się autonomii terytorialnej 
1 personalnej. 

Kundt domaga się, by nie więk- 
szość obywateli, lecz narody i gru 
py etniczne w swej współpracy 


| byli stopniowo wynierani w kierun 


ku wschodnim, lecz ostatnio otrzy- 


powstawania | kierowały polityką i administracją 


państwa. 


" 

Państwo powinno być zreorga- 
rizowżne na podstawie katastru 
narodowego gmin etnicznych i na 
podstawie granic etnicznych. Wy- 
kanywanie władzy powinno być 
w konsekwencji podzielone. Język 
niemiecki powinien być językiem 
państwowym równym w prawach 
z językiem czrskim. 


Równouprawnienie powinno być 
przyznaze grupie etnicznej w kie 
rowaniu i koncepcjach pelltyki 
handlowej. Cały system komunika 
cji powinien być zreorgan:zowany 
Personel urzędniczy te] administra 
cji podobnie jak i personel innych 
przedsiębiorstw państwowych, po 
winien odpowiadać terytorium, na 
którym personel ten działa. Zasa- 
nalności powinna być 
rana w administracji cen- 
tralnej wszelkiego rodzaju. Dla 
utrzymania ładu i spokoju wewnę 
trznego każdy naród i każda gru- 


mali zraczne posiłki, co pozwoliło ' 
im przejść do ponownego natar- | 
ca 
TRUDNOŚCI JAPOŃSKIE. i 
Kemunikat sztabu chińskiego do 
nosi, że walki na większą skalę ro- 
zegrały się na całym froncie w pro 
wikucji Szansi, Anhwej i t. d. 
Q zaciętości walk świadczą 0- 
kaliczności, że w ciągu kilku osia- 
tnich dni Japończycy stracii w 


pa etniczna powinna być jedynie 
kompetentna na swym wlasnym 
terytorium. Administracja bezpic- 
czeńsiwa państwa będzie musiała 
przede wszystkim czuwać nad u- 
trzymaniem ładu i spokoju pomię- 
dzy różnymi narodam: i grupami 


etnicznymi nazewnątrz. 


Szansi 3.000 zabitych i rænnych. 
Zaś w niezwykle krwawych wal- 


| kach w rejonie m. Hujan Japoń- 


czycy stracili przeszła 5.000 żołnie 
rzy. Prasa chińska z ogromną sa- 
tysfakcją notuje wiadomości o stra 
tach japońskich, dowodząc, że ko- 
nieczność mohilizowania coraz no- 
wych rezerw stawła Japonię w o- 
bliczu trudnej sytuacji wewnętrz- 
nej. (ATE) 
LOTNICTWO CHIŃSKIE, 

Chińskie samoloty bombowe 
przeleciały, jak ośwładcza komuni- 
kat japońskiego ministerium woj- 
ny, nad grupą wysp położonych na 
zachód od Kiuszłu. Wszystkie bazy 
wojskowe a m. in. w Senłu w Ko- 
rei otrzymały instrukcje żledzenia 
ze lotem samolotów nieprzyjaciel- 
skich, 

Ogłoszony w nocy z poniedział- 
ku na wtorek komunikat stwier- 
dza, że pierwsze samoloty chińskie 
były dostrzeżone w poniedziałek 
wieczorem w pobliżu Kumamoto. 
We wczesnych godzinach rannych 
we wtorek widziano dalsze samo- 
koty przelatujące ponad wyspą Iki 
i ponad Koreg. Samoloty te leda- 
ły w kierunku zachodnim. 


w Meksyku 


W czasie przyjęcia, wydanego 
dla przedstawicieli prasy, prezy- 
dent Cardenas oświadczył, że re- 
wolta została zlikwidowana, gdyż 
wszyscy powstańcy poddali się. 


Pozostaje jeszcze otwartą osobi. 
sla sprawa gen. Cedillo. 

Z San Antonio (Texas) dono- 
szą: Dotychczas nie otrzymano tu 
potwierdzenia pogłosek a areszta 
waniu gen. Cedillo. 


„Miłe” stosunki w arm i sowieckiej 


Marszałek  Woroszyłow wydał 
rozkaz, w którym zobowiązuje da 


„Człowiek miliona sekretów” 


Ustapienie „Szarej Em:nencji" Rządu angielskiego 


Wielką sensację polityczną sta- 
nowi ustąpienie długolciniego se” 
kretarza gabinetu brytyjskiego i 


generalnego sekretarza komitet 
obrony imperiałnej sir Marrisa 
Hankey'a — szarej eminencji Rzą 
du w W. Brytam: od blisko 30 
lat. 

Sir Morris Hankey zwany był 
człowiekiem „miliona sekretów“, 


nikt bowiem nie znał tylu tajemnic 
państwowych, co on. 

Sir Morris Hankey ustępuje 1 
sierpnia b. r. w wieku ĝl lat 
przechodzi na stanowisko jectrego 
z brytyjskich przedstawrcieli w dy 
rekcji kanału Suezkiegn. W czasie 
swej dlugotrwałej kariery, sir Mo- 
tris Hankey oprócz swych trzech 
zasadniczych zajęć, t. |. sekretarza 
gabinetu brytyjskiego, sekretarza 
Eeneralnego komitetu obrony im- 
Ferialnej, kłóre ło słanow:szo pel- 
nit od 1912 roku i sek i 
nej rady królewskiej. 


cze na 
ku ża 


epujące fun nd wypad 


clarza gabi- 


t. j. sekretarza 
rej w Wersalu 
etarza konferen- 
1921, 


r roku 1919, se! 
ngtońskiej w roku 


sekretarza konierencji genueńskiej 
londyńskiej konferen 


-|cji reparacyjnej w roku 19.4, se- 


kretarza generalnego konferencji 
w Hadze w roku 1929, sekretarza 
londyńskiej konferencji morskiej w 
tarza konferencji 
lozańskiej w roku 1932. (PAT.]. 


Wzorem 


Żądania hitlerowców w Jugosławii 


W organic Niemców w Słowem 
cji, należących da partii Narodo- 
wo - „Socjslietycznej”, ukazał się 
program Frontu Jedności Naro- 
Fe rear 68 URE 
ON Eea WE CałkoS LIE (na 
żądaniach henleinoweów w Cze- 


. |chosłowacji. 


M. in. żądania idą w kierunku 


uznania niemieckiej grupy naro: 
dowościowej jako prawnego zwię- 
zku, uznania kierownika grupy 
(„Fiihrera*) jako jedynego re 
prezentanta Niemców _ jugosło- 
wiańaskich, uznania oficjalnej re 
prezenlacjj Niemców w postaci 
specjalnej rady. 


wódców i komisarzy politycznych 
do poświęcenia specjalnej «wagi 
odżywianiu żołnierezy. 

„Krasnaja Zwiezda" przytacza 
fakty antysanitarnych warunków 
zarówno w kuchniach, jak i w ja- 
dłodajniach. Zastępca dowódcy je 
dnego z pułków artylerii Daniłow 
i kucharz Kudik zostali oddani pod 
sąd wojenny za karmienie żałnie- 
rzy zepsutym; produktami 


Odbyło się w Budapeszcie uro- 
czyste złożenie listów uwierzytel- 
niających Królowi Karolowi Il-nu 
przez pierwszego ambasadora 
Rzplitej Rogera Raczyńskiego. 


W Warszawie odbyło się uro- 
czyste złożenie listów uwierzytel- 
niających p. Prezydentowi R. P. 
przez ambasadora Rumunii Fra. 
nassavic: 


Nowy rekord lotu 
Lotnik amerykański Karol Orth- 
men pobił rekord mzybkości w locie 
w zamkniętym kole, osiągając szyb 
kość przeciętną 427,345 kim. ha go- 
dzinę. Dawny rekord ustalony w r. 

1936 wynosił 424.888 klm godz. 


Trzy kongresv 


Przed znacznym ożywieniem 


życia politycznego we Francji 


PARYŻ (PAT). — W kołach 
politycznych i parlamentarnych 
oczekują rozpoczynającej się we 
wtorek letniej sesji parlamentar- 
nej z niezbyt wielkim zamteresa- 
waniem. Jest rzeczą z góry prze- 
sądzoną, że żadna z grup parłamen 
tarnych nie będzie chciała robić 
obecnemu Rządowi trudności, tym 
bardziej, że właściwy sezon poli- 
tyczny rozpocznie się dopiero o- 
koło 15 czerwca, pa trzech kongre 
sach politycznych. 

Pierwszy i najważniejszy z tych 
kangresów—to doroczny kongres 
socjalistyczny w Royan, który za- 
decyduje o taktyce partii, 


B. premier tow. Blum, prezes 


stronnictwa, przed tygodniem po- 
wróci z wypoczynku į zamieścił 
już na łamach „Populaire“ szereg 
artykułów, z których wynika, 


że 


domagać się będzie od kongreso, 
aby mie przesądzał kategorycznie 
stanowiska, jakie socjaliści mają 
zająć wobec Rządu, lecz aby po- 
zostawił decyzję swobodnego u- 
zania klubowi pariamentarnemu, 
który decydować będzie zależnie 
od sytuacji. Blum występuje prze- 
ciw przejścu partii do opozycji. 
W kołach politycznych spodziewa 
ją się, że tow. Blum uzyska po- 
ważną większość na kongresie. 

Drugim kongresem będzie w 
czasie 4 — 6 czerwca w Bor- 
deaux kongres Unii Socjalistycz- 
nej, której do niedawna prezesem 
był minister Paw Boncour. Partia 
ta przechodzi poważny kryzys we 
wnętrzny. 

Wreszcie jako trzeci, zbiera się 
rownież w Royan 12 czerwca kon 
gres Federacji Radykalna - Socja- 


wygranych na akolo: 


1.300.000, —ztotych 
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KAŻDA LOTERIA 


przynosi szcześliwym graczom kolektury 


RAFTALA 


wielkie wygrane Również w ub. Loterii padła tam wielka ilość 


listycznej  południowo-zachodniej 
Francjł. Kongres ten o tyle zwra- 
ca uwagę kół politycznych, że ma 
wziąć w nim udział szereg człam- 
ków obecnego Rządu, a minister 
spraw zagranicznych Bonuet ma 
wygłosić większą mowę o pollty- 
ce zagranicznej Francji. 


Str. 2 


Francja protestuje przeciw bombardowaniu jej terytoriów 


przez samoloty Franco 


PARYŻ (PAT). — Rząd Fm 
cuski polecił konsulowi general- 


Francja nie wysyla Drool 


do Hiszpanii 
PARYŻ (PAT). — Ministerium 
wojny ogłosiło zaprzeczenie wła- 
domości, jakoby do Hiszpanii wy- 
slano czołgi czy inny materiał wo 
jemy armii irancuskiej. 


(tajki powszechny w Damaszku 


o ustawy ochronne pracy w Syrii 


DAMASZEK (PAT). — Unia 
związków zawodowych proklamo 
wała wczoraj rano strajk general- 
ny. Poaiuiatem strajkujących jest 
uchwalenie przez parlament usta- 
wy o ochronie pracy. Skonsygno- 
wano silne oddziały policji. Mia- 


STRAJK ROZSZERZA SIĘ 

DAMASZEK (PAT). — Gene- 
ralny strajk rozszerzył się na mne 
miasta syryjskie, między nimi na 
Aleppo i Hama. Strajkujący żąda- 
ją ŝcislego określenia czasu pra- 
cy, wypoczynku w piątek, ustale- 
mia granicy najwyższych i najniż- 
szych zarobków oraz uznania 


. f związków zawodowych za jedyne 


Przed południem odbyło się wieł- | organizacje, reprezentujące robot- 
kie zgromadzenie strajkujących, | ników. 


paczym wysłana delegację do pre 
miera 1 przewodniczącego Izby. 


W całej Syri odbywają się z | 


nema w San Sebastian złożyć e-| obciążających wojska gen. Fran- 


nergiczny protest u gen. Franco z 
powodu bombardowania francu- 


sklej miejscowości pogranicznej 
Cerbere. Komunikat, donoszący o 
tym proteście, głosi, że dochodze- 
nie, przeprowadzone przez władze 
Irancuskie na miejscu, dostarczy- 
ło Rządowi francuskiemu danych, 


Famzyści bszpańncy 


angielskich i 


MADRYT (PAT). — Ag. Reu- 
tera donosi: W czasje bombardo- 
wania Walencji przez lotników 
pawsłańczych zostało ciężka ran- 
mych 3-ch marynarzy brytyjskich. 
Jeden z nich prawdopodobnie am- 


co, choć komunikaty Rządu fa- 
szystowskiego  przypisywały ta 
bombardowanie samolotom  Rzą- 
du walenckiego, które miały być 
w tym celu specjalnie przemalo- 
wane na kolory wojsk narodo- 
wych. 


maina Maryrany 


francuskich 


rze. Podczas bombardowania por- 
tu trafiony został bombą francuski 
statek „El Djem“; jeeden z człon. 
ków jego załogi został zabity. 
Statek plonie. 


RZYM (PAT). — Agencja Ste- 
fani donasi: Mussolini przylął w 
poniedzialek w obecngści min. 
spe. zagr. hr. Ciano misję hiszpań- 
ską z gen. Millan Astray'em na 


sowe zgromadzenia strajkujących. | czele. Szet miaji hiszpańskiej wy- 


Szczegóły zamachu © Konowalca 


LONDYN (PAT). — O wydarze- 
alach, których ofiarą padł pik. Ko- 
mowalec, korespondent P. A. T. w 
Londynie otrzymuje ze źródeł holen- 


Sukcesy wyborcze Polaków 


w Czechosłowacji 


MOR. OSTRAWA (PAT). — 
Ostateczny wynik wyborów w 32 
gminach powiatu frysztackiego 1 
czeskiego Cieszyna. 

(W jednej z tych gmin, Wierz- 
biey, listy polskiej nie wystawlo- 
no). 

Wyniki z 31 gmin: Polacy zdo- 
zdobyli 10.530 głosów i 208 man- 
datów. Czesi zdobyli 10.405 go- 
sów į 237 mandatów. 
byli 10.530 głosów | 


Komuniści zdobyli 1.966 głosów i 
10 mandatów. Żydzi zdobyll 85 
gosów i I mandat. 

W zestawieniu z wyborami par- 
lamentamymi w r. 1935 Polacy 
zcohyli o 2.941 głosów więcej. 

Czesi zdobyli w porównaniu z 
rokieni 1935 o 659 głosów więcej. 

Komuniści w porównaniu z ro- 
kiem 1935 zdobyli a 3.158 głosów 
mniej (w m 1935 mieli 5,124 gti). 


Rząd Czechosłowacji 


pracuje nad rozwiązaniem spraw narodowych 


PRAGĄ (PAT). — Premier Ha- 
dża w dalszym ciągu prowadził 
konferencje z  przedatawicielami 
parti Niemców sudeckich; nadio 
przyjął posia czeskosłowackiego w 
Loadynie jana Masaryka oraz po- 
sła czeskosłowackiego w Warsza- 


wie Slavika. 
PRAGA (PAT), W poniedziałek 


derakich następujące szczegóły: 


W poniedzialek 23 maja o godz. 11 
je. 20 przed południem pociągiem 
pośpiesznym x Niemiec przybył do 
Rotterdnmu pewlen osobnik Razwi- 
allem Nowak, posiadający paszport 
niemiecki. Wprost z dworca Nowak 
udał się taksówką do Grand Hotel 
Centra, gdzie zająi pokój Nr. 104. 
Spery kufer Nowaka, walizka oraz 
maszyna do pisania zestały wniesto- 
ne na górę do pokoju. Muszyza da pi 
sanla, jak później ustalane, misła u- 
kralńskie lltery, Nowak wkróice wy- 
szedl na miasto. Przed wyjściem roz- 
kżyl ne łóżka nocny bleliznę | na 
macnym stoliku położył książkę nle- 
miecką „Ple Geschichte der Faachi- 
4tinchen Bewegung“. 

Nowak skierował się ma główny 
skwer Rotterdamu Coalsingel | wata 
pił da kawiarni „Atlanta“. Daladlszy 
przy stolika Nowak zażądał kieliszku 
„okerry". Kelner zwrócił uwagę na 
gościa, Który w poludnie żądaj 
„ekerry*. ca w Holandli jest rzeczą 
mieapotykaną. Po kilku chwilach oka 
lo godz. 12-ej do kawiarni przybyl 
mowy osohalk, wysoki brunet i 20- 
baczywszy Nowaka, przysladi się do 
nlego. Kelner zwrócił slę do niego z 
zapytaniem co zamawia 1, słysząc, że 
obaj rozmawlają w nieznanym mu 
jezyku, aapytał po niemiecku. za co 
otrzymał adpowiedź „ela Pilsner", 
Kelner aauważyi, że nowoprzybyły 
gość doręczył Nowakowi pakiet śred- 
alej mlelkości, wyglądający jakby 
rapakowana kalążka. Po doręczenia 
tego pakietu, który Nowak położył 
obok siebie na krześle. późniejszy 
przybysz hauatem wypił piwo i ule 
zapłacinuzy, pożegumi się z Nawa- 
kiem | szybko wyszedl z kawiarni. 
Nowak wsunąwszy paklet do klesze- 


obradowal komitet polityczny mi- 
nistrów. Rozważane były oa nim, 
jak twierdzą, wyniki sobotnich 
rozmów premiera Hodży z peja- 
mocnikami Henleina. 


Czechosłowacja chce uniknąć 


incydentów granicznych zRzeszą 


PRAGA (PAT). — Urzędowo 
komunikują: Dyrektor departa- 
mentu politycznego w Czechosto- 
wacji p. Kmo, poinformował w po 
miedzlałek rano posła i ministra 
pełnomocnego Rzeszy w Pradze 
p. Eisenłohra o wynikach docho- 
dzęń, przeprowadzonych na sku- 
tek demarsz poselstwa niemiec- 
kiego w sprawie przelojów woj- 
skowych saimolotów czeskich nad 
terytorium Rzeszy. P. Kmo 


oświadczył m. m., że we wszyst- 
kich wypadkach, w których 
stwierdzone zostało naruszenie 
granicy, lotnicy zastali ukarani, a 
dła uniknięcia na przyszłość po- 
dobnych incydentów,  wiaściwe 
władze wydały rozporządzenie roz 
szerzające z 5 do 10 klm. strefę 
nadgraniczną, w której łoty samo 
lotów wojskowych czeskosłowac- 
kich zostaly zakazane. 


mi, wyszedl w kierunku hotelu. 


Gdy zegar na Cnolsiagel wskazy- 
wal godzinę 12.15 w poludnie, nastą- 
pih nagle ekapiozja, wsknteł któ- 
rej Nowak został rozerwany na ka- 
walki. Eksplozja apowodowala rów- 
nież paranlesie kilim osób, które 
przechodziły obok Nowaka. Policja 
znalazła wśród zwlok paszport No- 
waka, jak również kwit hatelawy, 
wobec czega natychmiast zarządzona 
rewizję w katelu. Rewizja wykazala 
że wśród bagażaw zabitego znajdo- 
wal sle obfity materiai propagando- 
wy ukraiński, z czego wywnioskawa- 
mo, że zabity był zainteresowany W 
akcji ukralńskiej. Nakladniejsze zba. 
danie paszportu wykazało, że jest on 
sfałszowany. 

"Tega samego dnia o godz. 4-ej po 
poł. samolotem czeskich lini] latai- 
czych przybył do Rotterdamu osob- 
nik, posiadający paszport na nazwi- 


skosłowackiego. Przybysz udal się 
sajpierw do hotelu „Afłanta” 1 do- 
wńedziawsry mię, te Nuwak tam ślę 
nie zatrzymał, udał się da hotela 
„Central”, dopytując slẹ o Nowaka, 
mle wiedząc, że padł an oflarą mor- 
du. Portier hotelowy zawiadomił pe- 
lleję, która natychmiast areaztowala 
Borę. Bora z początku odmawial 
wszelkich zcznań. a gdy cznajmiona 
mu, że Nowak padł afiarą zamachu, 
nie chcial wlerzyć, wobec czego za- 
wiezlona go tam, gdzie leżały zwło- 
kt. Gdy je zobaczył, zemdłał. Bora, 
który twierdził przed tym, że jest o- 
Xywatelem czeskim, urodzonym w r. 
1908 w Pradze, a którego paszport 
akzzał się również taiszywy, złożył 
abszerno zenanie | ujawnił, że nazy- 
wa słę Władysław Baranowski, o- 
znajmi! on następnie, że zabitym Jest 
Eugadmz Konowauloc. 


Baranowaki zezaal, że w niedzielę, 
będąc w Wiedniu, otrzymał od Ko- 
uawałca z Berlina ielefoniczne pole- 
<enle, nhy przybył da Rotterdamu o- 
dehrać od Konawnica większą sum 
pleniężną. Umówiono spatkanio w 
Rotterdamie a 4-ej po połndnin. We- 
diig zenań Baranowskiego. Honawa- 
lec udał się do Rotterdama, zby spo- 
tkać się tam z pewnym osobnikiem. 
tigurującym pod naewiskiem W3- 
Ruch, z którym Komowalec utrzymy- 
wał już od przeszła roku kontakt. 
Konawalec spotykał się Jat z Wali- 
chem poprzednio kilkakrotnie, m. in. 
również w Rotterdamie. Wajuch 
przekszyaal Konowalcowi paczki z 
zawartością pieniężną, ala rar (cden 
zamiast pieniędzy w paczce okazały 
nie słodycze | papierosy. Otaczenie 
Kanowalca — Baranowski, jak rów- 
nież małżonka Kancunica — odnosili 
się z uleufnością do Walucha. Gdy 
Wsiuch doręczył Konowaleowi paez- 
kę z paplerozami, otoczenie Ennowal 
ca nle dopuścilo, hy Konowślec pa- 
pleroay te pali, ponieważ obawiano 


się. Hi mogą być zatrute. Baranowski 
przekonany jest, ża Wakich jest s- 
gentem GPU. Tym razem paczka, 
która Walach doręczył Konowalco- 
«i, zawierała bombę zegarową. 
Pogrzeh Konowalca odbył się w 
sabate w Rotterdamie. Ponieważ o- 
kazało się, ża Konowalec byl obywa- 
telem Jitewakim, na pogrzebie był œ 
becny konsul litewski w Eotterdn- 
mie, Oberna byla również żona Ko- 
nowalca I szereg ukralńców. 


"Faszyści Franca dziękują Mussoliniemu za pomoc 


razil Mussolimemi wdzięczność 
wojska | narodu hiszpańskiego za 
pomoc leglanistów włoskich apra- 
wie Hiszpanii gen. Franon, pod- 
kreślając, że wdzięczność tę za- 
chowa „naród hiszpański" po 
wieczne czasy. Muszolini w odpo- 
wiedzi dał wyraz Swej sympatii 
dla sprawy gen. Franca 1 wyraził 
swe najserdeczniejsze życzenia dia 
Hsszpanii fasrystownkiej. 
+. 


” 

Czy i teraz Munsolini będzie ti- 
prawial nadal komedię  nicinter- 
wencyjną. (Red.). 


Miner Hiszpanii 
został ranny 


BURGOS (PAT). — Donoszy 
tu, że minister sprawiedliwości 
Rządu walenńckiego w czasie in- 
spekcji na froncie ranny został 
wczoraj odłamkiem bomby, rzu- 
cenej z samolotu faszystowskiego. 


Międzynarodowa konferencja pracy 


obradować będzie 2 czerwca 


W dniu 2 czerwca rozpoczyna alę 
w Genewie Zi-m senja Międzynaro- 
dowej Konferencji Pracy. Porządek 
obrad tegorocznej mesji przewkiuje 
j= ln. sprawy: ogólnego skrócenia 
czasu pracy, rekrutacji, pońrednic- 
twa pracy | warunków pracy pra- 
cawników migrujących, nauczania 


minatorstwa, 
czynku kierowców pojazdów itd, żale 
również doraczas sprawozdanie dy- 
rektora Międzynarodowego Biura Pra 


tuaejt 
świata (PAT). 


technicznego i zawodowego oraz tar- 
czasu pracy i wypa- 


będące przeglądem ogólnej sy- 
gospodarczej 1 socjalnej 


Otwarcie 


Mg zpnatodawej Konlerencji Nadkowej 


W Warszawie w pomiedziałek 
rano w auli uniwersytetu J. P. od- 
byio się otwarcie maędzynarado- 
wej konferencji nankowej na te- 
mat nowych idei fizyki, zorganizo- 
wanej przcz międzynarodowy in- 
stytut współpracy intelektualnej 
przy Lidze Narodów przy współu- 
dziale polskiej komisji międzyna- 
rodowej współpracy intelektual- 
nej. 


Na otwarcie konierencji przy- 


Szef sztabu 


w Warszawie 


Szef rumuńskiego sztabu general- 
nego gen. Jonescu wraz 3 towarzy- 
szącyni mu oficerami przybył do 
Warszawy rano poniedzialek 30 
b. m. Na dworu. ozdobicnym bar- 
wami rumuńskimi i polskimi, gości 
rumuńskich powitał szef aztabu głó- 
wnego gen. Stachiewicz, pierwszy wi 
ceminisiar spr. wojsk, oraz szereg 
generałów í oficerów. 

W pierwszym dniu pobytu gen. Jo- 
nascu złożył wizyty aficjalne: azefo- 
wi sztabu głównego, ministrowi 
sprew wojakowych, miniatrowi spraw 
zagranicznych ł prezesowi Rady Mi- 
niatrów. Został również przyjęty na 


sko Władysława Bora, obywatela cze audiencji przez Generalnego Inspek- 


da księgi andiencjonalnej u Pana 
|Prezydania R. P. Po audiencji u Ge 
neralnego Inspektora Sil Zhrojnyck 
cala delegacja rumuńska została 
przedstawiona panu Marszałkowi 
Polaki, który nantępnia udakorował 
gen. Jonescu wielką wstęgą orderu 
Odrodzenia Polski. 

Q godz. 1330 szat rumuńskiego 
sztabu głównago Złożył wianiec na 
grobie Nieznanego Żołnierza w asy- 
ście kompanii honorowej, 

© godz. 14-ej goście rumuńscy 
bylt podejmowani przez szefa sztabu 
głównego gen. Stachiewicza śniada- 
niem. (PAT) 


a SU Zbrojnych oraz wpisał zie 


był reprezentujący pana Prezy- 
denta Rzplite] minister W. R. 1 O. 
P. proi. Świętosławaki. 

Za stołem prezydialnym zajęli 
miejsca prezes polskiej komisji 
współpracy intelektualnej prof. La 
tostański, dyrektor międzynar. 
inst. współpr. intelekt. H. Bonnet 
oraz członek międzyn. komisji 
wsp. iniel. prezes PoL Tow. Fi- 
zycznega prof. Cz. Binłobrzeski, 
Po jednej stronie stolu prezydia!- 
nego zajęli miejsca członkowie Se 
matu Akademickiego, po drugiej — 
uczestnicy konierencji, reprezentu 
jacy elitę fizyków calego świata. 

Zebranie zagaił prezes połakiej 
komisji wsp. iniel. prof. Lutóstań- 
ski, dając wyraz w imieniu komi- 
Sj. polskiej najgłębszej radości z 
powodu zebrania się w Polsce 
przedstawicieli nauki 

Z kolei zabrał głos p. minister 
W. R. i O. P. W. Świętosławski, 

Zabierali następnie głos rektor 
U. J. P. prof. dr. W. Antoniewicz 
oraz proi. S. Mazurkiewicz pierw 
szy witając zjazd w imieniu um- 
wersytetu, drugi w imieniu Tow, 
Naukowego Warszawakiego, po 
czym prof. C. Białobrzeski wyglo- 
sil dłuższe przemówienie, w któ- 
rym zreierowal cele i przedmiot 
konferencji, która jeat poświęcona 
podstawom i konsekwencjom ogól 
nym nowych teoryj fizycznych, 


Str. 3 


A terror trwa... 


W państwie Jażowa-Stalina 


Z przerażeniem obserwujemy 
to, œo się dzieje w ZSSR. Po zna. 
nych „procesach“ terror szaleje 
dalej. Masy mogą tylko wyrażać 
swój „entuzjazm. Stałe „czyst- 
id“, aresztowania, rozstrzeliwania 
niszczą aparat — państwowy, par 
tylny, gospodarczy, kulturalny. 
Cały „reżim'' stał się reżimem zort 
gamizowanej nieutności, donoal- 
delstwa 1 prowokacji Rządzi 
straszny Jeżow. 

Zało coraz wyżej na swym tro- 
nie „genseka" (generalnego sekfe 
tarza) siedzi samodzierżca Sta- 
lin! Kadzide' ooraz więcej, azja- 
tyckie Manie na cześć dyktatora 
coraz dłntsze. Teraz właśnie ma- 
Ją odbyć się „wybory“ do Nal- 
wyższej Rady R.S.F.S.R. (rosyj- 
skiej części ZSRR). Stalin oczy- 
wiście „kandyduje“. Komedia po- 
lega natnrainie na tym, że kan- 
dydat zawsze jest jeden — jedyny 
(przez Jeżowa sprawdzony). W 
„lzwiestiach* czytamy (z piątku 
27 maja) sprawozdanie z wiecu 
„wyhborczego”, na którym przem? 
wiał Nosow. Mówi o Stalinie 
tak: 

„NASZ MĘDRZEC STALIN, 
WIELKI QENIUSZ LUDZKOŚCI, 
WÓDZ LUDÓW CAŁEQO ŚWIA- 
TA zostanie wybrany, jako pierw- 
szy poseł do Rady Najwyższej 
R.S.F.S.R." ihd. 

Taki jest ten osobliwy „sty! 
stalinowskie] epołd". Tak mówl 
się o Stalinie (publicznie) w Z. S. 
8. R. 


A jednocześnie aparat Jeżowa 
zasiał taki STRACH w kralu, że 
normalne życie społeczeństwa u- 
staje. Ludzie BOJĄ SIĘ WSZYST 
KIEGO. Boją się pisać, druko- 
wać, polecać, podórzymywać sio 
miki towarzyskie. Kto wie?! Wy. 
drukowasry autor, hub polecony to- 
wsczym: jubo może okazać się 
„frockistowskim' lub  „bucharł- 
nowskim' dywersantem. Blady 
strach ogamną) wszystko. Wszelka 
inicjatywa ustała, bo stała się nic 
bezpieczną. 

W tej strasznej atmosferze po- 
wstał typ „REASEKURANTA" 
(„plerestrachowszczyka"), który 
stara się „zaaseltinować" na kilka 
stron jednocześnie, Indywiduat. 
ność ludzka niszczeje coraz bar- 
dziej. Wreszcie nawet niektórzy 
najwierniejsj staHnowcy dojrzeli, 
że wszyatko się demoralizuje; że 
taki spodłały „reaBckurant"* pa 
prostu jest młezdolny do społecz 
nej pracy. Że ta praca może pa 
prostu stanąć... 

Przesada? Bierzemy tedy „Praw 
de“ do ręki (z 27 maja). Czyta- 
my „mały felieton" znanego ro- 
syjskiego satyryka Ryklina p. t. 
„Ankieta reasekuranta”. Opiauje 
tam nieszczęście, które nagle spa 
dio na głowę młodego inżyniera 
Toczyłowa. Wszystko mu się u- 
dawało, wszystko szło jak najle- 
piej. A tu nagie — nieszczęście, 
wielkie nieszczęście... Nieszczę- 
ście polega na tym, że młoda se- 
kretarka inżyniera, nazwiskiem 
Wiaszczenko, nagle poprosiła o — 
„polecenie“. Chce wstąpić do 
partii. Toczyłow odłożył odpn- 
wiedź do jutra. A sam pilnie du- 
ma — co zrobłć? Polecić? Tak, 
Waszczenko jest mądrą dziewczy. 
ną, dzielną „komsomołką". Alc 
kto tam wie? Po tym się pokaże. 
że wyjdzie zamąż, a mąż.. może 
nie mąż, ale stara chotka męża 
jest sbrodniarką. Nie; lepiej nie! 
Ala z drugiej strony, jeśli nie po- 
lecić, wszyscy będą kpili z Toczy- 
iowa i nazwą go  „freasekuran- 
tem“. A więc co zrobić? 

Toczyłow znajduje wyjście. Za. 
czyma układać taką „ankietę” 
(egzaminacyjną), żeby kandydal- 
ka trafnie odpowiedzieć nie mo 
gla. Układając ankietę (pyta- 
nia), Toczyłow gromadzi pytania 
jek najtrudniejsze: co jest istotą 
filozofi! Hegla? na czym polega- 
ją poglądy Bakunina I Proudha. 
na? Ale tego mało! — myśli Tn- 
cryłow — kandydatka może jed- 


T o o 


Od Administracji 


Prosimy wszystkich prenumeratorów o niezwłotzne 


wpłacanie zalogłości, w przeciwnym razie zmuszeni bę“ 
dziemy wstrzymać wysyłkę. 


nak potrafi odpowiedzieć, Trzeba 
jej dać coś z wyższej matematy- 
ki: np. — ma czym polega rachu- 
nek całkowy? „Teraz będzie do- 
brze! — kończy z zadowoleniem 
Toczyłow: nie będę musiał pole- 
cać kandydatki, bo egzaminu nle 
zda; przecież sam na te 
odpowiedzieć nie potrafię!""... 
Ryklm nie rozumie widocznie, 
że napisał satyrę na cały reżlm 
sowiecki. Przecież cały ten fe- 
lleton o „ankiecie* świadczy o 
tym, że strach ogarnął wszystko 
i hamuje normalne życie społeczeń 
stwa. A co się dzieje w partii! 
„Prawda“ z 22 maja donosi 2 s0- 
wieckle] Armenii, że partyjne ko- 
mitety zmłeniają swych sekreti- 
rzy (osoby najważniejsze) bez 
przerwy. Każdy nowy sekretarz 
okazuje się niebawem „wrogiem 
ludu". Średn! okres  iunkcjono- 
wania sekretarza wynosi około 
młesiąca (1)... Naturatnie, kan- 
dydatury są uzgadniane z apara- 
tem Jeżowa, ale to nie pomaga. 
Nawet sekretarz Centr. Komitetu 


Armenii, Arutiunian, okazał się 
wspólnikiem tych „działaczy”. 

A „Socj. Ziemledielie" z 24 ma- 
ja donosi o ciekawej „cenzurze” 
listów i depesz, prakłtykowanej na 
poczcie. Nawet urzędnicy-agro- 
nomowie nie mogą czasem posyłać 
doniesień do swych władz (!), bo 
urzędnik pocztowy często oddaje 
depeszę do przejrzenia komiteto- 
wi partyjnemw. I Jeśli depesza 
jest „nlepożądana" — ginie bez 
śladu. A gdzie 128 artykuł kon- 
stytucji (a tajemnicy korespon- 
dencjł)? dość ratłwnie zapytuje 
pismo. 

Pod tym szałonym uciskiem apa 
ratury państwowej, partyjnej itd. 
rozwijają się naturalnie obficie 
prądy opozycyjne. Jedną z form 
„opozycji” jest nawrót do religii. 
„Antyreligiozik” (Nr. 2) stwier- 
dza rozwój prądów religijnych w 
kierunku Ich zjednoczenia. Anty- 
retlgijny front załamuje się, stwier 
dza pismo; związki zawodawc 
likwidują propagandę antyreligij. 
ną, a „Narkompros” (min. oświa- 


Represje polityczne w Japonii 


Aresztowanie dzlałaczów 


Prasa tokljska w dodatkach nad 
zwyczajnych doniosła o areszto- 
waninch przeprowadzonych na 


CAZIMI METAMORPHI 


lewicowych 


wielką skalę wśród lewicowych e 
lementów w krajn. 

Ogółem aresztowana kilkaset o- 
sób nietylko z pośród komunistów 
ale I lewicowej inteligencji, zwą- 
zków zawodowych i t. d. 


.. 
z 


Wetlug urzędowego komunika- 
lu od grudnia 1936 roku azeszto- 
wano w japonii 1300 agitatorów 
komunistycznych. Komunikaż pod- 
kreśla, że aresztowania zwiększy- 
ły się po podpisaniu układu anty- 
komimistycznego pomiędzy Nlem- 
tami a Japonią w listopadzie 
1936 reku. Rząd jest zdecydowany 
przeprowadzić decydującą walkę 
z propagandą wywrotową komu- 
nistów i zgnieść wpływy komuni- 
styczne w kraju. 


ISSR przeciw Komitetowi ricinterwencji 


„lzwiestia” w zrtykule Aleksan- 
drowa, ostro krytykują działalność 
londyńskiego komitetu nieinterwen 
cji. 

Dziennik oświadcza w konkluzji 
że przedstawiciel Sowietów w ko- 
mitecie czynił ustępstwa dla dobra 


pokoju, ale usiępliwoźć ma swoje 
granice i Rząd sowiecki nie we- 
imię na siebic odpowiedzialności 
za nowe zarządzenia komitetu, —- 
mające na celu okazanie pomocy 
powstańcom i pogorszenie sytua- 
cji Republiki hiszpańskiej, (PAT). 


Socjalizm 


prawdziwym obrońca niepodległości 


W dużym artykule Zbigniewa 
Grabowskiego, w którym zdaje on 


„w 61 minucie”. Okazało się teraz 
jak wielką polityczną nierozwagą 


w „Wiadomościach Literackich"| było rozblcie przez Dollfusza so- 
sprawę z najświeższych publikacji} cializmu austriackiego, który mógł 
angielskich o estatnich godzinach | stanowić ośrodek aporu przeciw 
Austrii znajdujemy następujący | hitleryrmowi, 1 to oporu naprawdę 
ustęp: aktywnego". 

„Zbliżenie do robotników, któ-| Robotnicy są zawsze prawdziwą 


rzy przyrzekl! solidarnie głosować |ostoją prawa swojej ziemi do nie- 
stak" (w plebiscycie Schuschnig- |podlegtcgo bytu. Tylko ci, komu 
ga), dokonane zostało ża późno— |o tym wiedzieć należy, zazwyczaj 
jak powiedział autorowi książki | prrypominają sobie o tym poniew. 
'(Łennnoffowi) jeden z robotników: czasie, ET 


Dziwny sposób świętowania 
Morderstwa — Wypadki 


Dnia 30 kwletnia r. b., jak co ro 
ka w dzień amerykańskiego świę- 
ta „Memorial Day“ zanatawano 
olbrzymią ilość śmiertelnych wy- 
padków. Wczesnym wieczorem 0- 


głoszono a śmieci 200 osób, z kid Zarząd Spólkl Akcyjnej „Nasza 
rych 140 periosło śmierć w wypad |Księzamia" Związku Nauczyciel- 
kach samochodowych, a przeszła stwa Polskiego, Spółka pa zj 
7 i jel; | Warzzawie ma zaszczyt zawiadom! 

e osćb ać w czasie A EEE wid (zza jaa 
'npelniono morderstw. TO- |Walne Zgromadzenie odbędzie się 
dnia 24 czerwca 1938 r. o godz. 9 ra- 
na w siedzibie Spółki przy ul. źwię- 
tokrryakiej 18 m. P, z nastę: 
parządziem dzienym: 1) Wybór prze 
wodniczącego, 2) Sprawozdanie Ža- 
rządu za rok ubiegły, 8) Sprawsa- 
anie Komisji Rawiryjnej, 4) Za- 
twierdzenie bilanmi oraz Rachunku 
Strat i Zysków za rok operacyjny 
1937-38. 5) Udzielenie Zarządowi ab- 
solutorium, 6) Wybory Zarządu 1 Ko 
misji Rewizyjnej, 7)  Preliminarz 
budżetu ne rok 1838-39, 8) Wolne 
wnioski. 


ku 1957 również w daiu šwięla 
„Memorial Day" zginęlo w róż- 
nych wypadkach 356 osób. 


ty) likwiduje antyreligijne wy- 
działy w wyższych zakładach nau 
kowych. 

Władze _ wszystkimi simi 
wzmacniają propagandę patrio- 
tyczną. Kutuzow, pogromca Fran- 
cuzów w r. 1812; Aleksander New 
ski pogromca Niemców; Minin, 
arganlzator walki z Polakami (w 
dawnych czasach) — ofo dziś po- 
stacie „najmodniejsze“, Ale na. 


turalnie to nie zmnśejsza i me 
neutralizuje uctskn. 
Ten ucisk trwa dalej ji niszczy 


normalne życie w kraju, Rezulłaty 
są poważne: 

1) Terror osłabia sity ZSSR., w 
tej liczbie także siłę wojskową i 
powoduje zmniejszenie roll ZSSR. 
na ierenie międzynarodowym; 

2) ferror budzi coraz głębsze 
niezadowolenie } może nawet przy 
gotować przewrót w wewnętrz- 
nych stosunkach ZSSR; 


3) terfor osłabła komnnizm mo- 
ralnie — jako prąd ideowy — 
i powoduje wycofywanie się co- 
raz to nowych członków i sympa- 
tyków z Kominternu. Każdy bo- 
wiem rozumie, że obecny stan rze- 
czy nie tylko nie jest socjalizmem, 
lecz jest — ANTYTEZĄ socjaliz- 
mu. Bez wolności, bez swobod- 
nej kultnry socjalizmu nie mal 

K. CZAPIŃSKI. 


| 
i 
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Przegląd prasy 


„FRONTEM DO BARTLA". 

Organ jednej z grup „narodo- 
wych piłsudczyków „Jutro pracy" 
pisze w związku ze znanymi po- 
głoskami o przyszłej rołł Świeżo 


plotka, kawiernizna i magiel. 
„Podobno dogada? się 2 Pia- 
etem 
Widziano po pod rękę z ZZZ 
-Podobno x  Niedziałkowakim... 
„„Podobno, której 


wszystkich 
skie piły na cześć pana senatora. 

Na Matejki jeszcze go nie zau- 
=ażono. 


Wywiadów jeszcze nie było. 

Koalicja, czy aamowystarcza|- 
ność ? 

Lada moment przemówi: Ordy- 
nacja — wybory — demokracja. 
No to chyba koniec OZN.? 

Boża drogi! Ile urumu, ila prze- 
sady, il dawnych zajeń, 
a jednocześnie ile nerwowośi | 
strachu. 

Q œ „Jutru“ chodzi? Jeżli chce 
wykpić plotkarstwo pewnych po- 
połudmówek, ma naturalnie rację. 
Ale „nerwowości i strachu“ pełna 
właśnie w organach „narodowych 
piłsudczyków". Czy np. ostatnia 
„Poltyka" nie znalizuje ewen- 
tuainości — BarHa? A to chyba 
nie „magiel“... Nie, to reakcja 
pilnie śledzi, czy nie ma, broń Ba 
że, jakiegoś śladu, oznaki bodaj 
skromnego, najskrommiejszego 
zwrotu ku demokracji! 

NAPRĘŻENIE TRWA. 

Mimo zmanego  „odprężenia”, 
trwa dalej naprężenie w sprawie 
czechosłowackiej. Pisze o tym 
korespondent „Gazety Polskiej”. 
O trwałym odprężeniu mowy nie 
mal Z jednej strony, powiada ko- 
respondent, Henieinowi dziś trud 
no ustąpić: 

Gdyby Henlsin zgodził się na to, 
co Praga dać chcę | może — jego 
partiz zaczęłaby mię krnaryć, a 
miejsce Henleina, jaka przewńdcy 
Niemców sudeckich, zająłby bar- 
dzo szybko socjalista — Wenzet 
Jaksch, już od pewnego Czazu do| 
tej  funkejl przygotowany: w 
granicseh Czechoalowacji zaczęła- 
by sią kryatalizacja ośrodka, któ- 
ry się nie udało stworzyć w An- 
stri, £ mianowicie ośrodka nie- 
mieckiej demokracji... 

Z drugiej znowu strony, Praga 


(PAT.). | ustapić ne może: 


Gdyby Praga przyjęła warunki 
Berlina, formułowane przez Hen- 
lelna — straciłby wiadzę na ob- 


re 
ku ludzi Henleina omnaczatby fak- 


tyczną rewizję granic; formalne 
kierownictwo wspólnymi sprawa- 
mi Praga musiałaby eku 


państwa, 
pić bardmm daleko idącymi zmiana 

ml szrówno w polityce wewnętrz- 

nej jak | zagranicznej... 

W ten sposób — kończy kores- 
pondant — szanse porozumienia 
są minimalne. 

To prawda. Tylko korespondent 
zamało uwydatma fakt podstawo- 
wy — że Henlein jest AGENTEM 
BERLINA. Jeśli prowadzi poř 
tykę „autonomii“, to nie dlatego, 


że konkuruje z tow. Jakschem (1), 
lecz dlatego, że Berlin mu kazal! 


BIERNOŚĆ... 

„Czas“ słusznie podkreśla, że 
społeczeństwo wpada w coraz 
większą bierność — bierność NIE- 
BEZPIECZNA: 

Bierność społeczeństwa ataje nię 

z roku na rok coraz większa, a 
groac osób, biorących czynny u- 
azia? w życiu politycznym narodu, 
coraz ciańniejsze. Jeśli szersze ma 
ay dawaly w ostatnich latach znać 
o mhie, ta byty to z ich strony nie 
staty tylko odruchy. Wyrwanie 
zpołaczaństwu z tej apatii i blarna 
śl, jego polityczne uaktywnienie, 
staje zię więc zadaniem niemniej 
ważnym, od owych beznadziejnych 
prób konsolidacyjnych. 

Uwagi „Czasu“ są sluszne, cho 
ciaż może sżoją w związku ze zna 
nym wyrównywamem rachunecz. 
ków z OZON-em I Rządem. Ta 
bierność jest bardzo niebezpiecz- 
na w chwili dzisiejszej. A „uak. 
tywnić” społeczeństwo można tyl 
ko przez nowe wybory — do Sej- 
mu, samorządów wielkich miast, 
ubezpieczaiń. Imej drogi nie ma! 


„OBOK“. 

W swym referacie poznañskim 
p. Miedziński zaprasza? inne gru- 
py polityczne (oprócz OŻON-u), 
by stanęły nie „pod“ OZON-cm, 
lecz „obok“ OZON-u. Ale jak ma- 
ją stanąć „obok“ — pisze „Kur. 
Polski" — skoro tegoż samegn 
dnia pismo „OZON-u" w znanym 
artykułe o „mgłełkach' oświadczy 
ło, że zjednoczenie narodu musi 
słę odbyć tylko w ramach 
OZON-u.. A więc co znaczy 
obok“? 


„ZADRUGA“. 


Ukazał się nowy numer mle. 
sięczmłka „Zadrugi% Nic nowe- 


się jednym 7 najbardziej uprzemy 
sławionych krajów? Dlaczego Kró 
lestwo za caratu posiadała w r. 
1892 150 tys. robotników, zań w 
r. 1910 aż 400 iys.? (patrz cieka- 
wy art, p. Zasady). Widoczne 
więc o uprzemysłowieniu decyduje 
nie tylko światopogląd religijny. 

Naiuralnie, kierykalizacja szko- 
ły może wp'ynąć na tworzenie ty- 
pów bardziej biemych. Ale tak 
prosto sprawa slę nie przadsia- 
wia, jak sądzi „Zadruga“. 1 na 
czym polega pozyłfywny program 
„Zadeugi”? 

Boimy się, że niektóre tezy „Za- 
drużan* są pożyczone od nacjo- 
nalistycznych prądów zachodnich. 

Cenne jest postawienie pedago- 
giczne zasady wychowywania bar 
dziej czynnych ludzi, oraz stałe 
(cyfrowe) przypominanie nasze- 
go zacofanla gospodarczego. 


K. Cz. 


Ciekawe obyczaje 


Pred paru dniami w Warszawie mre- 
hiano rewizję u członka naszej partii 
t W. Kaczonowskiega. Zapewne jer! ona 
w związku z0 znaną sprawą rozwiązz. 
mia Zarządu ZNMS. Tow. Kaczanowski 
brè przesłnchiwzay w Umedie Sled 
ere 


Ale ciekawa rzecz: s mieszkania T. 
Kaczenomikiego zbrano szereg lepal- 
mych książek e Sacjalizmie, np. pracą 
M. Niedzialkowskiego, rogprawę Vam- 
dervelde'a (o Chinachl), Knickerbocka. 


n(dird 
Po co zabrano te kriążki? I kiedy 


zomang rurósone? 


go. Wciąż powtarzanie tezy, że w, [iygotrwały zatarg 


imię nacjonalizmu polskiego, w 
imię „dynamizmu“ (zwłaszcza 
gospodarczego) trzeba skończyć 
z katolickim „nastawieniem” psy- 
chologicznym, bo katolicyzm — to 
zawsze dążenie do minimum egzy- 
stencji A czasy wymagają wiel 
kiej dynamiki gospodarczej. Np. 
p. Topór pisze: 

Wyżary poziom cywilizacyjny 
wyrosnąć może jedynla u nowego 
kręgu knituralnego, któryby po- 
przez oddzigływanie duchowe uczy 
nit x typowego Polaka bardziej 
wydajnego życiowe, musi zrodzić 
mię w mim wola Lwórczości. Idanży 
kontemplatywne ustąpić muszą 
miejsca popędom dynamicznym, 
które znajdą naturalne wyładowa 
me w światopoglądzie nacjonali- 
stycznym. 

Polska ideologia grupy do głebi 
katolicka nia jast sdołna pojąć 
światopogiądu nacjmalistycznega. 
I tak dalej. Autorzy jednak nie 

przemyślel] swej tezy dn końca. 

Czy istotnie katolicyzm tak ksę. 

puje wydajność gospodarczą? A 

dlaczego katolicka Belgia stała 


u Chaco 


jak przypuszczają, odpowiedź 
Paragwaju na propozycję konfe- 
rencji pokojowej w sprawie Cha- 
co, ktore nadeszły do Buenos Ai. 
res, nie przynaszą korzystnych 
propazycyj delimiiacyjnych. Z la 
Paz donoszą, że odpowiedź boli- 
wijska na te propozycje zawierać 
będzie szereg zastrzeżeń. 


Oooo 
W opracowaniu Komitetu Redakcyj- 
nego Instytutu Studiów dla wydnw- 
nictw wykrezowych, hi 
politycznych ukazała mę barwna 
MAPA WYKRESOWA WOJ. WARSZ. 
x cyklu wielkiego wydawnictwa p. t 

POLSKA WSPOLCZESNA 
Prenumeratarzy, t. j. nabywcy map 

poszczególnych województw, 

o 


kazplatnie 
uzupełnienie kompietu map w for- 
mie 16-tomowega dzieła w pięknej 
oprawie z dermatolt. Tow. Wydaw. 
„ARKONIA“ Sp. z o. a. Warszawa, 


Marszałkowska 48. Tel. 8-92-52. 


Jakże z tą rentownością ? 


Zyski kapitalistów i zarobki robotnicze 


Prasa lewiatańsko nie ustaje 
w lamentach z powodu braku pew 
ności w przemyśle prywetnym, czy 
włożone kapitały należycie opro- 
centują się i czy nowe inwestycje 
zapewnią rentowność. Przedsię- 
biorstwa państwowe mają być rze 
koma iak grożnymi konkurentami, 
że prywatny kapitał nie może ani 
podatków płacić, ani ponosić cię- 
żaru świadczeń społecznych, ani 
jako tako płacić za robociznę. 

Tymczasem rzucenie okiem na 
sprawozdania i bilanse spółek 
akcyjnych, opartych o kapitał za- 
graniczny wykazują, że w Polsce 
zarabla się i to wcale nieżle. 

Tak np. angielska firma Bab- 
cock i Wilcox, która objęła w Sos 
nowcn znaną firmę  „Fiłzner 
i Gamper", pracuje z firmą Zie- 
leniewski, jako „Polskie Zakłady 
Babcock - Zieleniewski“ S. A. 

Obecnie angielskie towarzystwo 
„Babcock i Wilcox“ ogłosiło swe 
sprawozdanie za 1937. Zyski to- 
warzystwą w tym czasie wyniosły 
netto 575 tys. it zgórą 15 mil. zł. 
Towarzystwo wypłaca 10 proc. 
dywidendy Ponadto 100 tys. fi. 
przeznaczono na „findusz wyrów 
nawczy dywidend”, mający zapew 
nić utrzymanie dywidendy na sta- 
fym poziomie nawet w okresach 
gorszej koniunktury. Fundusz ten 
w chwili obecnej wynosi 500 tys. 
ił szt. 

Nie można się żalić! 
się! 

Francuska S. A. „La Czensto- 
chovienne" ogłosiła swe zamknię- 
cła rachunkowe za r. 1937. Zysk 
nefto spółki wyniósł 8,1 mil. frs. 
t, zn. wzrósł w porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym. gdy wynosi! 7,4 
mil. 

Podług sprawozdania Zarządu, 
śwysk. netto Francuskiej S. A. Ko- 
palń w Czeladzi wynosi 9,26 mil. 
fs. a więc przeszło dwa razy 
więcej niż w ub. r. Zarząd ma 


Zarabia 


podniesienie dywidendy z 35 frs. 
w r. ub. do 90 frs. w r. b. 

W Polsce zarabia się więc v:ca 
le dobrze! 

Trudno podejrzewać zagranicz- 
ne spółki, by zestawiaży bilanse 
reklamowe, celem wykazania re- 
kordowych zysków, raczej można- 
by przypuszczać, że celem uchza- 
nienla się od „nadmiernych po- 
datków i świadczeń raczej zyski 
faktyczne ukrywe się, co zostało 
stwierdzone u całego szeregu 
firm zagranicznych. 

Firmy zagraniczne nie tylko za 
rabiają w Polsce, ale korzystając 
z głoddwego poziomu płac robot- 
niczych, straty ponoszone w in- 
nych krajach pokrywają zyskami 
u nas osiągniętymi. 

Przykładem znana światowa fir 
ma J. i P. Coats Ltd. wytwarza- 
jąca nici. Do koncemu Coats na- 
leży znana w Łodzi fabryka 
„Tow. Akc. Fabryki Nici S. A." 
zatrudniająca z górą 1000 robot- 
ników i posiadająca faktyczną 
hegemonię na rynku  nicianym. 
Zysk koncernu za rok 1937 wy- 
niósł ogółem 2.08 mil. ft. szt. 
pomimo, że fabryki w Hiszpanii, 
Chinach i Stanach Zjednoczonych 
przyniosły w r. ub. stratył 

Przytoczono już dane ogłoszo- 
ne przez nas z bilansów niektó 
rych wielkich krajowych przed- 
siębiorstw, jak: Fabryka lokomo- 
tyw w Chrzanowie, Zakłady 
Ostrowieckie, „Wspólnota Intere 
sów" S. A. Lilpop, Rau i Loe- 
wenstein z których wynika, że 
wykazują one piękne dochody 

Jest publiczną tajemnicą, 
lokrotnie potwierdzoną ze stro 
oficjalnej, że wynagrodzenie za- 
rządów, dyrekcji, rad nadzór- 
czych w formie płac, tantiem, pro 
wizji i t .p. pochłaniają ogromne 
sumy. a fednak pozostają jeszcze 
zyski. Łamenty t. tzw. sfer gos- 
podarczych i zależnej od nich 


zaproponować Walnemu Zebraniu! prasy są więc fałszywymi alar- 


Niemcy odwołały swych doradców 
z Chin 


Pisabómy jut kikakmtnie, 
Niemcy hitlerowskie mimo przyjażń 
m Japonię, miały swych doradców 
wojskowych w armit chińskiej z gen. 
Falkenhalnem na czele. Niemcy też 
dontarczały Chinom sprzętu wojen- 
nego. 

Widocznie Japonia nie mogła alẹ 
pogodrić z tą podwójną buchalterią 


hitlerowców i domagała się od nich jwie, by nie zdradzlit 


innych „dowadów* przyjażni, bo sta] 
nadeszła wladamość, że Berlin odwo | 
dał 10 doradrów z Chin | że N 


udoskonalany ml 
1 truahy w różny: 
w piaranzorzedzych magazynach 


MIECZYSŁAW 


łe |sprzedaź hroni dia Chin ma być 


wstrzymana. 

Dr. Trautmaun. ambasidor nie- 
mlecki w Chinach mial o tym zawia 
damić rząd chlński. 

Ale prasa zagraniczna, podająca 
tę wiadamość, dodaje, że Rząd chiù- 
ski prawdopodohnie nie wyrmóci z 
kraju niemieckich doradców, w oha- 
Aaponil chiń- 
skich tajemnic wojskowych. 

T słusznie. 


ta nazwa letniego 


OSSICĄ 
arnein a 


tac każdy wytworny Pan 


OSSiICO 


laki, elastyczny 
tasah da uakyda 


TET s= Zamkowy) 


Gestapo znowu zamordowała kolejarza 


Tym razem w Zagłębiu Saary 


W lutym r. b. Gestapo aresztowa- 
ła kolejarza, nazwiskiem Seel w raiej 
scowości Gersweller w Zaglębiu Saa- 
ry i osadziła go w więzieniu w Saar- 
brücken. 

W końcu ubiegłego miesiąca ciało 


AKUSZERKA 


POŁOŻNA, MARIA GURFINKIEL 
odznaczona przez profesorów Uni- 
wersytetu Józefa Piłsudskiego. 


PORADY BEZPŁATNE 
przyjmuje panie miejscowe i przy- 
jezdne, tamże STARSZY  FEL- 
CZER: zlecenia lekarskie, cięte bañ- 
ki, wszelkie rodzaje zastrzyków, 
opatrunki chirurgiczne, pijawki, 

szczepienie ospy i inne zabiegi. 

Godziny przyjęć: 12—2, 4—7 

w niedzielę 4—1. 
WARSZAWA, CHŁODNĄ 28 m. 11 
Telefon 233-57. 


tego kolejarza złożone w trumnie 
przewieziona da jego rodzinnego mie 
sta Gersweiler 1 bez powiadomienia 
najbliższej rodziny, pochowano na 
miejscowym cmentarzu. 

„Zhrodnią”, który papełnił Seel, 
było ta, że wyrałal gluśno nlezado- 
wolenia z Istninjących w „Trzeciej“ 
Rzeszy stosmków. 

Wisdze więzlenne zawiadomaiiy ro 
dzinę, iż Seel umarl na ndar serco- 
wy, natomiast z innego urzędu po- 
szlo zawiadomienie, IŁ See! powienil 
się w celt więziennej. 

Piszemy o tym jednym z codzien- 
nych wypadków w Rzeszy dlatego, 
że Seel byl również kolejarzem, jak 
1 nasz „zaglniony* towarzysz Wiech 
mann (z Gdaństm), oraz że rndziny 
naszegn towarzysza nikt dotychczaa 
nie zawiadomił, jaki lon spotkał jej 
żywielela. 


mami, mającymi przede wszyst- 
kim usprawiedliwiać głodowy pó 
ziom płac robotniczych oraz nie- 
ustające dopominanie się o prze 
różnego rodzaju ulgi podatkowe, 
taryfowe, celne i t p. 
Zwiększenie pojemności rynku 
wcewnęltznego przez znaczne 
wzmocnienie siły nabywczej sze- 
rokich mas pracujących, co sta- 
nowi o zamożności i dobrobycie 
kraju — nie interesuje naszych 
sfer gospodarczych. Wpatrzeni 
jak sroka w kość w własne zys- 
ki nie chcą widzieć jasnej | oczy- 
włstej prawdy. T. Hartteb. 


Str. 


Obrady Międzynarodówki Zawodowej 


Przemówienie tow. Zdanowskiego 


kim, że sila Międzynarodowej Fe- [rzyć po wstąpieniu do Federacji 


Przed paru dniami drukowaliś- 
my sprawozdanie z posiedzenia 
Międzynarodówki Zawodowej w 
Oslo. Dziś podajemy mowę tow. 
Zdanowzkiego. 


Tow. Zdanowski imieniem pol- 
skiego ruchu zawodowego stwier- 
dzi}, że stosownie do uchwały Ko- 
misji Centralnej Związków Zawo. 
dowych, stoi na stanowisku, iż 
związki sowieckie nie powinny być 
przyjęte. 

Trudno jest wprawdzie dyskuto 
wać z doskonałymi mówcami, ja- 
kimi są tow. tow. Jouhaux i Sche- 
venels. 

Należy stwierdzić przede wszyst 
ozn 


Alicante 


Pa Gnernice, Madrycie, Barcelo- 
nie i inmych męczeńskich miastach 


Republiki hiszpańskiej przyszla ko- | 


| SZUKAŁO ANI 


PORTU. ANI 
PRZEDMIOTÓW WOJSKOWYCH 
ALE MIERZYŁO TYLKO W LUD- 


le] na miasto portowe Alicante. 25 | NOŚĆ CYWILNĄ i chociaż cyfr u- 


meia padło ona oflarą okrutnego 
bombardowania. Specjalny wystan 
nik Agencji Hiszpañskiej tak oto 
opisuje zbrodnię faszystów: 

„Przeszło 100 bomb rzucono 
wczoraj na Alicante, którego zapa- 
dle domy przedstawiają ponury wi 
dok. W ruinach pięciopiętrowego 
domu znalezłono czworo dzieci, z 
których najstarsze liczyło 10 lat, u- 
duszonychi pod zwłokami ich ro- 
dziców. 

Na rynku jedna tylko bomba za- 
biła 50 osób, czyniących zakupy. 


rzędowych dotąd nie ma, określa 
się liczbę zabitych 
NA PRZESZŁO 400. 

Dotychczas karetki ratownicze 
zebrały 250 zabitych, w większości 
kobiety į dzieci Liczha ta powięk- 
sza się bez przerwy. Rannych jest 

Z GÓRA TYSIĄC. 

Domów zniszczonych jest ponad 
50. A wśród ruin pracują bez wyt- 
chnienia brygady ratownicze, zor- 
ganizowane przez ludność; szuka- 
ja też one, czy w suterynach nie są 
przypadkiem zamknięci ludzie ży- 


Gubernator cywilny objaśnił | wt. 


mnie, że bombardowanie nie trwa- 
ło dlużej, niż 20 minut i że za cel 
napadu wzięto jedynie środek mia 
sta. Lotnictwo faszystowskie NIE 


Alicante pochowa swych pomor- 


dowanych obywateli w sposób 


prosty i skromny, ale nienawiść do | 


nzerderców nie wygaśnie nigdy". 


iaa tutki ZDROWATKI Stu ; 


z Gibufki 
ącej 


te papierosy, wpychamy baz potrzeby 1500 tytonin do wnętrza utnika. Tyloń 
zatrzymuje się o wate, która przy dopalgciu papierosa ti się, wywołując niesmak 


Uchwały rady naczelnej OZN w 
sprawie żydowskiej są sprzeczne 
z konstytucją kwietniową i nawet 
z deklaracją lutową płk. Koca, na 
którą OZN stale się powołuje, jak 
na dogmat. 

Deklaracja lutowa stwierdza, że 
konstytucja kwietniowa jest „nor- 
mą naszego wewnętrznego życia”, 
że jest .„podsiawą ładu į porząd- 
ku w Państwie". 

Otóż konstytucja kwietniowa 
głosi, że „Państwo polskie jest 
wspólnym dobrem wszystkich o- 
bywateli*, że „ani pochodzenie, ani 
wyznanie, ani pleć, ani narodo- 
wość, nie mogą być powodem o- 
graniczenia tych uprawnień" (do 
wpływania na sprawy publiczne). 

Zdania te są jasne į jednoznacz- 
nę w tym punkcie, o który nam tu 
chodzi, mianowieie: konstytucja 
kwietniowa zapewnia równe pra- 
wa f obowiązki wszystkim obywa- 
telom Rzplitej. Tu żadnych „inter- 
pretacji" być nie może. 

Uchwala rady naczelnej OZN, 
stawiająca obywateli żydowskich 
poza nawias obywateli Państwa, 
nie da się pogodzić z konstytucją 
kwietniową 

Konstytucja ta jest, jak wiado- 
mo, ostatnim dokumentem prawno- 
publicznym, podpisanym przez Pil- 
sudskiego. OZN stale twierdzi, że 
jest wierny ideologii Piłsudskiego, 
Deklaracja lutowa również powo- 
luje się na pracę życiową Piłsud- 
skiego. 

Uchwała OZN, sprzeczna z kon- 
stytucją, jest tym samym sprzecz- 
na z ideologią Piłsudskiego. 

Deklaracja lutowa wskazuje na 
ideę obrony Państwa, wysuniętą 
przez marszałka Śmigłego - Rydza. 
Zespolenie społeczeństwa pod 
sztandarem tej idej umożliwi — 
głosi dekleracja—,zagwarantowa 
nie naszej ojczyźnie spokojnego 
rozwoju i pewności jutra wśród 
niepewnej atmosfery świata". 

Uchwała rady naczelnej OZN 
jest w całkowitej rozbieżności z i- 


i kaszel. W „ZDROWATKACH” usunięto zło. 

uniemożliwia zalenie waty, nie dopuszcza lytonin du wnętrz ustuika, dzjąc 

1596 oszczędności na tytoniu. Potrójna ilość waty slkslicznej tworzy samelay 

lilr i ma własność wyławiania z dymu ckładników smołowo - 
tent 11853. 

Fabryka „Arab“ „JÓZEF PIŁAGIK*, 


slosnjęc przegrodę. Przegroda 


kważnych. Pa- 
Warstawa, Stalowa 35. Tel 10-147. 


Anty-żydowski bzik 


deą obronności Państwa i z myślą 
o spokojnym rozwoju kraju. Idea 
obronności obejmuje cale społe- 
czeństwo i inaczej być nie może. 
Jeżeli się wyłącza z lego społeczeń 
twa ]udność żydowską. którą w 
dodatku mimo to powołuje się da 
obrony kraju, to się osłabia obron- 
ność Państwa. A zarazem uniemo- 
żliwia się spokojny rozwój kraju, 
co zdaniem deklaracji lutowej—1 
słusznie — wiąże się z zespoleniem 
calego społeczeństwa pod sztan- 
darem obronnaści Państwa. 


Tyle o stronie prawno - fornal- 
„ideologicznej* uchwały an- 
wskiej OZN. 


Jeśli chodzi o stronę pozytywną 
uchwaly, o żądanie emigracji Ży- 
dów z Polski, to powiemy tyle: 

Nawet zwolemmicy emigraci! — 
muszą się stanowczo zastrzec prze 
ciw w'ysunięciu tego hasla w takiej 
formie i w takim momencie, jak to 
czyni OZN. 

Zagadnienie emigracji żydoów- 
skiej z Polski jest zagadnieniem 
międzynarodowym i może być roz 
wiązane tylko w drodze międzyna- 
rodowego porozumienia. 

Ale OZN mówi o emigracji 
gólnikowa, nie wskazując żadnej 
drogi jej urzeczywistnienia. A nie 
mówi dlatego, że moment obecny 
najmniej nadaje się do międzynaro 
dowego uregulowania sprawy c- 
migracji żydowskiej. 

Przeciwnie, przeżywamy okres 
wielkiej tragedii żydów, rugowa- 
nych z wielu krajów, jak Niemcy, 
b. Austria, Węgry, Rumunia. Je- 
żeli Polska właśnie w takiej chwi- 
li, kiedy setki tysięcy Żydów z in- 
nych krajów Europy środkowej nie 
wiedzą gdzie się podziać; kiedy 
kraje zachodnie zamykają przed 
nimi granice, albo ograniczają H- 
migrację; kiedy dastęp Żydów do 
Palestyny jest prawle wstrzymany 
— stawia żądanie emigracji Zy- 
dów, to tylko powiększa trudności, 
istniejące już w sprawie żydow- 


deracji Związków polega na real- 
nej sile związków, zrzeszonych w 
naszych międzynarodowych sze- 
regach w poszczególnych krajach. 

Nasza Raca Generalna musi nie 
tylko zbadać sytuację i podjąć de 
cyzję z punktu widzenia ogólne- 
go, musi obok tego zdać soble 
sobie sprawę z sytuacji, w jakiej 
są nasze organizacje w poszcze- 
gólnych krajach. 

Jaka jest nasza sytuacja teraz 
wobec związków sawieckich? 

Propozycja Centrali Norweskiej 
na Kongresie Londyńskim doty- 
czyła specjalnie związków rosyj- 
skich. Kongres w Londynie zmie- 
nif te rzeczy i uchwalił rezomicję 
o charakterze ogólnym, która mó- 
wila © jedności z ruchem zawodo- 
wym całego świata. Myśmy gło- 
sowali za tą rezolncją właśnie 
dlatego. bo ona mówiła o dążna- 
ści do jedności ogółnie. 

Pierwsze próby rozmów z bol- 
szewikomi niestety zawiodły wo- 
bec glębokiej antypatii (wobec 
nas) związków rosyjskich. 

W czasie Rady Generalnej w 
Warszawie w ubiegłym roku nasz 
delegat głosował przeciwko wnłos 
kowi, proponującemu nawiązanie 
nowych rozmów ze związkami 30- 
wiećkimi. 

W jakich warunkach odbyły się 
te rozmowy w Moskwie? Prowa- 
dzone one były w Moskwie, żehy 
izolować naszą delegację od Eu- 
ropy. Związki sowieckie postawi- 
ły nam warunki przedwstępne, 
wychodzące poza ramy naszego 
statutu. Warunki te znamy wszys- 
ce. 

Sytuacja obecna w Rosji przy- 
pomina czasy średniowieczne. Ma 
my prawo do stwierdzenia tego po 
ostatmich zmianach w Rosji, któ- 
re wzmocnisy władzę Rządu cen- 
tralnego i jego „autorytet“ dyk- 
tatorski. 

Związki rosyjskie NIE SĄ 
WOLNE. To jest prawda! One 
zresztą tego nie kryją wcale przed 
opinią świata. Są one ORGA- 
NEM PARSTWA i mogą wytwo 


skiej i niczym nie przyczyni się 
da jej rozwiązania. 

Możliwość emigracji żydowskiej 
wiąże sle żciśle z uspokołeniem Eu 
ropy i świata. Mówmy otwarcie: 
z upadkiem faszyzmu. Faszyzm 
międzynarodowy umie prześlado- 
wać Żydów, ale nie rozwiąże spra- 
wy żydowskiej. 

jeżeli OZN tego nie rozumie, ta 
mimo wszelkich prób odseparowa- 
nia się od endeków i ich polityki 
anty-żydowskiej, niechybnie stoczy 
się na tę samą równię pochyłą i 
nikt nie odróżni „zdrowego“ nacjo 
nalizmu gd chorego. 


(imb.) 


Międzynarodowej Związków — 
wielkie trudności dla wszystkich 
naszych orgamizacyj. 

Dia nas, związków polskich, 
wstąpienie związków sowieckich 
spowodowałoby duże trudności. 

Nasza pozycja polityczna jest 
dzisiaj w Polsce bez porównania 
lepsza, niż przed kilku laty. Masy 
chłopskie, zorganizowane w szere 
gach swej partii, pewna część po- 
stępowrów, urzędników i pracow- 
ników umysłowych idą dzisiaj 
już razem z ruchem robotniczym. 

Nasza walka o demokrację i 
wolność w Polsce prowadzona 
jest przez nas wapdlnie z tymi u- 
grupowaniami. Ale wszystkie że 
ugrupowania są zorientowane wy 
rażnie przeciwko komunizmowi. 

Godzę się z tow. De la Bel- 
la, że waika o wolność ruchu za- 
wodowego proklamowana przer 
nasz Kongres w Sztokholmie, mu~ 
si być prowadzona we wszystkich 
krajach. Wolność musi obawią- 
zywać także i w Rosji! 

Myśmy prowadzili w Polsce 
przed kilku miesiącami ciężką 
walkę przeciwko próbom podpo- 
rządkowania władzom wolnego 
Związku Nauczycieli. Zwycięży- 
liśmy w tej walce, prowadzonej 
pod hasłem przywrócenia wolno- 
ści Związkowi Nauczycieli. Ale 
nie byloby zrozumiałe dla naszej 
opinii publicznej, że wolność ru- 
chu zawodowego ma być prze- 
strzegana i utrzymywana jedynie 
w krajach kapitalistycznych. 

Z tych wszystkich względów, 
jako przedstawiciel Związków Za- 
wadowych w Polsce, jestem PRZE 
CIWNY przyłączeniu związków 
rosyjskich do Międzynarodowej 
Federacji Związków Zawodowych. 


GRYPI PRZEZE zada 
iia 


strąchy wojska republikańskiej 
Hiszpanii 
Statystyka Rxądn hisrpańskiego 
wykazuje, i= w okrenie od 1-go mar 
ma 4 © maja r. h. wojska republi- 
knńskie ntrąciły 125 BAMOLOTOW 
FARZYSTOWSKICH, mianowicie 3% 
niemieckie, a 02 włoakie. Jeśli cho- 
dzi a rodzaje namalotów, to bombar- 
było 29, myńliwskich 04, a 
2 typu nierozpoznanego. 
dak na niecale trzy mieniące, suk- 


era ta nielada! 

100%, gh szynka Pan, — 
la stosując aparat Nr. 111, 

Naukową broszurę wysyłamy bez- 

płatnie. dyskretnie „Invantus“, War 

szawa, Aleje Jerozolimskie 35. R. 


Wszystko jest względne... 


Kiedy w ósmym lat dziesiątka bes 
ubiegłego stulecia Czech, TO- 
MASZ MASARYK, późniejszy 
pierwszy prezydent Republiki 

zeskosłowackiej, jako poseł do 
austriackiego Reichsratu w Wie 
dniu domagał się na posiedzeniu 
zby przyznania Czechom od- 
dzielnego satuin państwowego (w 
obrębie Austrii). = niemieckich 
ław padł pod jego adresem o 
krzyk: „Jest pan zdrajcą stanu!” 

KORNELIUSZ CODREANU, 
Rumun, za wysługiwanie się ob 
cemu mocarstwu stanął przed kik 
ku dniami w obliczu sądu wojere 
nego w Bukareszcie i za adradę 
stanu oraz robotę dla wywiadu 
niemieckiego skazany został na 
dziesięć lat ciężkiego więzienia 4 
sześć lat utraty praw. 

KONRAD HENLEIN, obywa 
tel czeskosłowacki, poteł na sejm 
w Pradze, wobec naczelnych 
wladz czeskich i w wywiadach. 
udzielanych prasie, występuje = 
tym samym czasie otwarcie jako 
agent szefa obcego mocarstwa 4 


nia MÓWI RZĄDO- 
LAA "WŁASNEJ OJCZYZNY O 
INTERWENCJI ZBROJNEJ AR- 
MII SWEGO BERLIŃSKIEGO 
MOCODAWCY. O tych wystąpie- 
niach Henleina szeroko rozpisują 
sią nie tylko dzienniki, lecz i w 
rzędowe komunikaty, a nikt je 
koi nia pociągnął dotychczas „bo 
hatera“ niemieckiego w Sudetach 
do odpowiadzialności za wysługi 
wanie sig okcemu mocarstwu © 
zdradę stanu, bo stoi nim p 
tega uzbrojonej od stóp do głów 
Trzeciej Rzeszy. 

Etyka faszystowska « hitlerow 
ska szerzy niesłychane spuste 
szenia moralne. Aprobując wszeł 
kie najcyniczniejsze łajdaciwa, 
apramia, że wszystkie podstawo 
we zasady współżycia ludzkiego 
stają się czymi chybotliwym i 
względnym. Jedno tylko jest pa: 
wne i niezachwiane: SIŁA ŚWIĘC 
CI TU ZAWSZE TRIUMFY, 
NAD PRAWEM. 


L.T. 


Z Górnego Śląska 
Rabunkowa gospodarka kopalń 


powoduje coraz więcej szkód górniczych 


W Chorzowie utworzył się już 
na ulicach miasta otwarty tej, głę 
boki na kilka metrów. Jeden jeji- 
stnieje na placu Kopernika, drugi 
w pobliżu fabryki Azołów, trzeci 
koła kopalni „Wyzwolenie, a 
czwarty na drodze z dworca kO- 
lejawego w starym Chorzowie: 
Dotychczas obeszło się jeszcze 
hez nieszczęśliwych wypadków— 
ale mie wiadomo, co przyniesie 
przyszłość. Powstały dałej duże 
szkody górnicze, dotychczas jesz: 
cze nie usumięte. Jak się zdaje, tœ- 
czą się spory pomiędzy Magistra- 


tem a Dyrekcją Skarbofermu 0 na 
prawienie szkód, lejów nie zRsy- 
pano ; me wiadomo kiedy się to 
stanie Skandallczny stan rzeczy 
woła o interwencję władz, które 
winny zarządzić jaknajrychiej za- 
sypanie lejów. Leje powstaly wsku 
tek rabunkowej gospodarki prze- 
mysłowców górniczych, którzy 
wydobywają węgiel bez należyte. 
go zabezpieczenia górniczego. 
Przede wszystkim kopalnie m 
przeprowadzają ze względów osz 
cządnościowych zamułki w przad 
kech Dalej twierdzą górnicy, Št 
mie pozostawia się filarów Ochron 
mych. 

Swego czasn dyrektor Państwa 
wych Wodociągów, inż Nowa- 
kowski zwracał rwagę — w CZB- 
aie kónferencji prasowej — na co- 
raz bardziej narastające miebez- 
pieczeństwa z powodu rahunko- 
wej gospodarki kopalń. Stwierdził 
on, że rabinkowa gospodarka wę 
glowa zagraża w poważnym stop 
nlu naszej gospodarce narodowej, 
przeradzując się w zasadniczy 
problem, który winien na siebie 
zwrócić uwagę władz górniczych. 

Zdaje się jednak, że właśnie te 
władze, powołane z urzędu dw 4% 
serwacji metod eksploatacyjnych 
górnictwa węgtawego 1 do ochro- 
ny gospodarki węglowej przed 
zachłannością przemysłowców wę 
glowych, dołąd mie poczyniły ża- 
dnych kroków w tym kiertmkn.-— 
Tak samo nie widzimy ze strony 
wladz górniczych żadnej reakcji 
na zjawisko wzrastające] fali 
wstrząsów podziemnych, wyrzą- 
dzających wielkie szkody w zabu 
dowaniach. Wstrząsy teag luk 
samo spowodowane rahunkową 
gospodarką przemysłowców wę 
glowych. Opinia publiczna czeka 
niecierpliwie na podjęcie przez 
wiadze górnicze kroków, którehy: 
a) przerwały gospodarkę rebunka 
wą w górnictwie, b) zajęły się za 
amdniczym zhadaniem przyczyn 
a 
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tworzenia się lejów (swego czasu 
grozii taki lej załopieniem jednej 
z kopalń pszczyńskich oraz znaj- 
dujących się w kopalni górników, 


òlr. 


c) stworzyty aparat stałej obaer. 
wac} ruchow warztw geołogicz- 
nych ma terenie okręgu przemysło 
wego. 


Magistrat m. Katowic 


nie ma szczęścia do protegowanych „Sanatorów 


Magistrat m. Katowic prowa- 
dü przez szereg Izt gospodarkę 
pmiekcyjną. Aparit administra- 
cyjny tego „samorządu“ z nazwy 
apierał się na ludziach a przeko- 
naniach „sanacyjnych*. Dotyczy- 
ła tg wszystkich decernatów, sa- 
wet w Śl. Liniąch Autobusowych 
| pomiędzy. robotnikami miejski- 
mi faworylowano „sanatorów*. 

Wynik tej. protekcylnej gospa- 
darki“ jest wręcz opłakany. P. 
Danecki, jeden z głównych „pro- 
roków* BBWR, jest już poza Ma- 
gistratem, zwolniony z pracy. Pa 
nowie Cygankowie i patrioci z 
„Yolksbundu"”, zapigall się „chlu- 
bme” w dziejach tego Magistratu. 
Panowie Mika i Feliks, agitato- 


rzy ZZZ, popierani na każdym 
kroku przez Magistrat, kradli pie- 
niądze i trzeba było ich wyrżu: 
cić. Poszli p, Kmieciak, p. Na. 
mysl; odsunięto i przeniesiono pa- 
nów F. i L, a obecnie znowu U- 
rzędnik p. Zioła oskarżony jest o 
przestępstwa z chęci zysku. 

Nazwiska fe, to zaledwie mały 
odcinek gospodarki  protekcyjnej 
Magistratu m. Katowic. Trzeba tu 
jednak dodać, że część tych „sa- 
nacyjnych" proroków zosiała na- 
rzucona Magistratowi. Winą Ma- 
gistratu jest, że brał hezkrytycz- 
nie wszystko, co mu narzucona. 

Czas oczyścić zatęchłą atmosie- 
rę. 


zcałej 
Połski 


Wiadomości 


STARCIE Z PRZEMYTNIKAMI. 


Straż graniczna w Pawłowie, 
pow. ostrowskiego, spotkała w 
nacy dwuch przemytników, niosą- 
cych większe pakunki, Wobec te- 
go, że przemytnicy nie zatrzymali 
się, lecz zaczęli uciekać mimo we- 
zwań straży, oddano do nich strza 
ły z karabinów. Jeden z przemytni 
ków został zabity na miejscu, dru- 
gi zdołał zblec w ciemnościach. 
Przy zabifym znaleziono większy 
transport sacharyny. Nie znalezio- 
no natomiast żadnych dokumen- 
tów, tak, że narazie nię można 
było stwierdzić jego tożsamości 


BANDYTA PADŁ OD KULI 
POLICJANTA. 


Pod Kowlem paol, policyjny 
osaczył poszukiwanego oddawna 
bandytę, Holowieja. Bandyta rzu- 
cìt się na pasterunkowego usiłując 
się bronić, lecz, trafiony kulą w 
głowę, zmarli. 

POŻAR. 

W Lubiznej kole Stanisławowa 
wybuchł pożar w lasach państwo- 
wych, kłóry'strawił 400 mir. drzew 
i znaczną ilość drzewa budowlane 
go. Straty obliczane są na kilka 
tysięcy złotych. 

UTFONIĘCIE STUDENTA. 

W Warcie pod Mószyną utonął 
student uniwersytetu poznańskie. 
go, Alfons Łukaszczym z Byto. 
mia, znany działacz Związku Po- 
laków Zagranicą. 

$PROWOKGWAŁ A PO TYM 

ZABIŁ. 
W Czechowie'' pod  Brzeskiem 


J. Worby — Pamiętnik niebie 
skiego ptaka (Wyd. Książnica — 
Atla). 

Książka Worby'ego, to jeszcze 
jeden przejsw popularnego dziś 
w literaturze senkania antentycz 
mości egzotyzmu, leżącego na od 
ległości trzech kroków, w kierma 
ku nawprost nosa. Coraz bardziej 
literatura wyzwala się z renesan- 
sowych jeszcze i romantycznych 
przesądów, nakazujących „arla 
chetne uradzenie“, jefi już nie 
tematom, to przynajmniej Śrado- 
wiskom, które maluje. I Wor 
by należy da gatunku Worceła, 
Ukniewzkiej, Piaseckiego, Urke- 
Nachalnika. Należy da tych auto- 
rów, którzy wyciągeją na światła 
dzienne, zbadane przez siebie do- 
ładnie, autentyczne Śradawiako, 
które dawniej nie nadswałoby się 
na oni więcej, niż temacik do na- 
weli w świątecznym numerze sen- 
sacyjnego dziennika. Wyciągają 
na światło dzienne rzeczy, ohak 
iktórych przechodzimy endziem 
mle, a kiedy je wreszcie ujrzymy 
|w Ktarackim obrazie, w książce, 


krzyczymy z„Objawienie!*... 

Worby miał jeszcze tradniejezą 
rabolę. Miał w »waim temacie po- 
przedników. I ta nie najpośled- 
niejszej miary. Te same środowi- 
sko malował we wspaniałych no- 
welach O'Henry, najlepszy „pa 
giner“ — nowelista Ameryki. Ma- 
LEE jeszcze ze dwóch senaacyj- 
no kryminalistycznych antorzy- 
nów, a przcd nimi wszystkimi, z 
olbrzymim trzaskiem w świecie 
najlepazy malarz literacki — Jack 
London. 

I, mimowołi, gdy zię czyta „Pa- 
miętnik  nichieskiego ptaka“, 
przypominają się kapitalne ace- 
ny, subtelne nastroje, jednym sla- 
wem całe „Na azlaku”. 

Powieść z życia włóczęgh na- 
wet z najlepszym i najbardziej 
opracowanym źródłowo materie- 
łem, ogromnie brudno napisać. 
Zwłaszcza, gdy się. zamierza po- 
traktować zadanie to pod kątem 
widzenia stworzenia czegoś w ro 
dzaju „reportażu  przeżytego*, 
zwłaszcza, gdy pisze człowiek, 
który z „dna“ społecmego wydo- 


do pasącego na pastwisku konie 

Abla Schreibera podszedł Józef 

Wolski i wszczął awanturę, w cza 

sie której uderzył Schreibera kilka 

krotnie kamieniem w głowę iak, 

że ten padł martwy na murawę. 
Zabójcę aresztowano. 


ŚMIERĆ W KAMIENIOŁOMACH. 


We wsi Nosołewicze pod Przed 
borzem obsnnęła się ziemia, zasy- 
pując właściciela kamieniołomów 
| Józefa Kordaka. 


POTAJEMNY BANK 
W MIESZKANIU. 


We Lwowie aresztowano Judę 
Mojtelesa 1 jeża Zonę Debarę pod 
zarzutem handlu dewizami. Rów- 
nacześnie aresztowano przybyłą z 
Przemyśla po zakup dewiz p. Mel 
selsową. 

W czasie przeprowadzonej re- 
wizji znaleziono większą ilość dola 
rów oraz dewiz. 


PIORUNY ZABIJAJA LUDZI. 


Nad powiatami: Horodenko, 
Stryj i Żydaczów przeszły gwałio- 
wne burze gradowe z piorunami, 
które wyrządziły znaczne szkody 
w zasiewach. 


W Piotrkowie, w pow. hordeń- 
skim, plorun uderzył w dam MI- 
chała Pawluka. Dom spłonął do- 
czętnie. W Antoniowie, pow. Stryj. 
piorum zabił 51-letnią Annę Paster 
nak oraz jej córkę 23.letnią Teklę. 
W Hanowcach, pow. Żydaczów, 


spłonęła od uderzenia pioruna staj 
nia Daniela Wajdy. W gminie 
Ostrowiec, koło Gwoźdźca, grad 
wybił okolo 1000 morgów zasle- 
wów. 


był się. Po prostu atego, że au- 
tor... watydzi się swej przeszłości 
czy jej fragmentów. 

„Dużej miary“ handyta, „dużej 
miary“ złodzież, przeflanonwany 
na teren świeta żyjącego w zgo- 
dzie z kodeksem karnym mimo 
wszystko, chhuhi aip nieco swą 
przeszłością, jej romantymnem — 
jest, czy wważa się — za coś w ro 
draju kondotiera. Inaczej z włó- 
œg}, którego posobem zdoby- 
wania bytu jest żebractwo — po 
prostu... Ta dziedzina, zakarbo- 
wana w przeszłości amara wyma- 
ga remzu, wymaga jakiegoś pod 
cieniowania ideolagicmego. 

Tego podcieniowania ideolo- 
gicmego nie brak w powieści — 
pamiętniku Worhy'ego. Jest nim 
przede wezystkum jego swoiście 
pojmowana mozciwość. Goić ten 
potrafi piać, że kiedy metodę 
pewnej mistyfikacji dostał sporą 
zapomogę raczej, niż jałmużne— 
odsyła te pieniądze. Dziwne zwy: 
czaje w Ameryce. U nae włóczęgi 
i żebracy uaiłują, wręca przeciw- 
nie, nadać swej „pracy“ pozory 
przestępstwa, które cieszy się w 
tych sferach, z jakimi „prywat 
nie“ stykają się — pomanowa- 
niem. Oczywiście klucz zagadnie- 


Stacja telewizyjna w Polsce 


W związku z notatkami, jakie 
ukazały się w prasie codziemnej w 
sprawie budowy stacji telewizyj- 
mej w Warszawie, Biuro Prasy | 
Propagandy Polskiego Radia ko- 
munikuje co następuje: 

Zagadnienie telewizji w Polsce 
znajduje się jeszcze w Sierze prac 
czysto doświadczalnych, œ po- 
trwa dłuższy czas. Uzyskane wy- 
niki nie pozwalają na rozpoczęcie 
normalnego nadawania dla abo- 
nentów radiowych programów te- 
lewizyjnych. Przyczyną doświad- 
czalnego charakteru prac jest prze 


$t |de wszystkim płynność rozwiązań 


technicznych zagadnień telewizyj- 
nych, które wiegają w siosunkowa 
krótkich okresach czasu dużym 
zmianom. Poza tym ważnym 
względem, który należy brać pod 


uwagę jesi duży naklad środków 
finansawych, jakie byłyby niezbę- 
dne dla realizacji telewizji w Pol- 
w, która by miała obsługiwać ca 
iennym programem pierwsze za 
stepy abonentów  pasiadających 
odpowiednio wyposażone aparaty. 
Jednakże nawet przy maksymal- 
nym nakładzie środków pienięż- 
nych — dzisiejszy stan techniki 
telewizyjnej nie pozwala na stwo- 
rzenie tej jakości obrazów, do któ 
rych przyzwyczała nas już techni- 
ka klnematograficzia. 

Z tych względów budowana 
obecnie stacja telewizyjna Polskie 
go Radio posiada charakter do- 
świadczałny | wyszkołeniowy, a 
nie ma na ceia normalnej obsługi 
programami telewizyjnymi abo- 
nentów radiowych. 
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PIŁKA NOŻNA 
LEGIA CZY OKĘCIE! 

Mistrzostwa. piikarakie warszew- 
skiej Ligi Okręgowej zbliżają się 
ku końcowi. Pozostało jamzcza 19 
meczów do rozegrania przyczym # 
stareczna walka o pierwsze miejsce 
toczy się już tylko pomiędzy Okę- 
ciem 1 Legię. 

Drużyna legil pokonała ostatnio 
Znicz 3.0 (1:0) i poziada tylaż punk 
16w straccnych ca t Okęcie. 

Tabelka przedstawia się w chwili 
obecnej jak następuje: 1) Okgcia — 
81 pkt, 2) Legia — 29 pkt. 2) Fort 
Bema — 27 pkt, 4) SKS Staracho 
wios — 28 pkt, 5) Granat Skarzy- 
sko — 22 pkt, 8) Pwatt -— 20 pkt. 
7) Orkan — 19 pkt. 8) CWS — 18 
pkt, 9) Znicz — 18 pkt, 10) Hura- 
gan Wałomin — 16 pkt, 11) War- 
szawianka — 16 pkt. 12) Czarni — 
7 pkt. 


BOKS 


ERAKOWSCY BOKSERZY 
WRESZCIE ZARZĄD 
W Krakowie odbyło zię doroczna 
wałno zgromadzenie krakowskiego 
zw. pókatrskiego, które wybrało no 
wym prezesem p. Górę. Lista czin 
ków zarządu przeszła przy wstrzy. 
manu alẹ delegatów Wały od gło- |. 
sowania. Delegaci Wisły zapowe- 
dzieli, że nie przyjmą mandatów, 
prawdopodobnie jednak sprawa 44 
Zostanie palubcwnie rałażwioca. 


TENIS | 
WITTMAN MISTRZEM 
TENISOWYM FINLAND 

W niedzielę zakończyły zię w Hel- 
zinęforaie mistrzostwa tenizowe Fin 
danall W grze pojedyńczej panów 
miatrznetwo zdobył Wittman, bijąc 
w finale dotychczasowego mletrza 
Finlandii Ferzmana 6:2, 6:0, 6:4. 

W grze mieszanej zwyciężyła pa- 
ra palsko-litewska Wittman-Mzczu- 
kaukajte. bijąc w finalc pare Ńfską 
Niemal-Foraman 6.2, 6:3. 


XOLARSTWO 


WIŚNIEWSKI ZW Yí 
W PIERWSZYM WYŚCIGU KO- 
ŁARSKIM O MISTRZOSTWO 
POLSKI 

Wyścig kolarskie o mistrzostwa 
Polaki w pierwszej eliminacji ruze- 
grane zoslały wáród bardzo nieko- 
rzystnych warunków atmosferycz- 
nych. jak również wśród sreregu 
miedociąguięt organizacyjnych. Jest 
Możliwe, że wyścigi zostanę w ogóla 
uniewatnione. Zawodnicy warzzaw 
acy, a m. in. Zieliński, Michalak, 
Napierała i inn! do wyścigu w ogó 
le nie wyruszyli, twierdząc, że na 
starcie nie znalsżll organizatorów 
4 mia wiedzieli czy mają wyruszyć, 
czy nie. Na 46 zgłoszonych zawod- 


MAJĄ 


nia leży w pewnego rodzaju „le- 
galizacji* zawodu trampa w À- 
moryce, gdzie przestrzenie są 
wielkie, gdzie na przestrzeniach 
tych nicraz jeszcze dziś dyktuje 
cryny braterstwo człowieka wo- 
bec człowieka, podobne epotyka- 
memu w puszozach i pustkowiach. 
Sięgając pamięcią do lat dzieciń- 
stwa, przypominam sobie pewien 
polki odpowiednik takiej „hono- 
rowej* żebeaniny. Byli to jeszcze 
w przedwojennym okresie tak 
zwani „podróżni* — pielgrzymi 
do miejsc otoczonych kultem re- 
Bgijnym, iwecze pracy 
specjalnej i leżącej daleko, po 
wracający bandosi, rozmaici pro- 
pzgandyści idoowi araz poprostu 
szpiedzy, wszyscy nie odwoływał 
się do liłości, lecz do gościnmości. 

Trzeba przyznać, wraca jąc do 
książki, że epopeja życia trampa 
z predestynacji. wychowanego w 
przytułku, — epopeja, prowadzę: 
ca poprzez pracę w Kanadzie, ls- 
ta włóczęgi po Stanach, wicie: 
nis, deportację i wreszcie włóczę- 
gi po Anglii, z jej „Armią Zha- 
wiel i zorganizowanym, zbiw 
Skrótyżowagym aparatem ope 
dzania się bezdomnym i bezro- 
haotnym — jest zrobions przez 


ników do Poznania przybyło 20-tu. 
Kolarze wyruszyli w odstępach mi- 
nutówych. Pierwsze miejsce uzy- 
skał Kapink z Warzzawy, który po- 
krył dystana 150 kim w czara 
4:49,57 sek. Zosiał jednak zdyskwa 
lifkowany za mylne przejechanie 
trasy. Picrwzze miejsce przyznano 
Wiśniewskiemu (Ursus Warmawa) 
w czazia 4:51,55. 


HIPPIKA 
TRZECI DZIER MIĘDZYNARODO- 

WYCH ZAWODÓW KONNYCH 

W trzecim dnin mi 
zawodów konnych został rozegrany 
« godzinach rannych konkurs „po- 
Kara konia wierzchowago” o nagrodę 
honorowa. afiarowaną przar p. Han- 
ryka Zandbenga. Startowała 15 ko- 
ni, zwyciężył mjr. Králikiewier na 
koniu Caballero. 3) rtm. Kamorow- 
ski na koniu Domena, 3) por. Po- 
horecki na koniu Czujny. 4) por. 
Bkulicz na koniu Carana 4, 5) por. 
Pawłowicz na koniu Cecora-Celia. 

© godz. 14-ej rozpoczął się w Ła- 
zlenkach krajowy konkura „ujeżdża- 
nia koni“ imienia Towarzystwa Za- 
chęty do Hadowil Koni w Polsce. Za- 
interasowąnia wczorajszymi zawoda- 
mi na ogół słabe, prawdopadobnie 

wakutek niepewnej pogody. 

Wyniki w „konkursie ujeżdzenia 

konia" są następująca: 

Pierwaze miejsce serii 1-j zdobył 
rtm. Komorowdki na koniu Dalma- 
cja, 2) kpt. Radzikowski na kaniu 
Derwisz 2, A) rtm. Kamorowaki na 
kotlu Domena, 4) per. Burniewicz na 
koniu Fglstoła, 5) rtm. Męczarski n: 
koniu Dunaj. 

W serii drugiej „konkursu ujet- 
dżanla konia” rwyriężył rtm. Mę- 
czareki na koniu Wdzięczny, 2) por. 
Wojciechowski ne koniu Al-Bej 3, 
3) por. Pawłowicz na koniu Czort, 
4) por. Smolicz ns koniu Batalia, 
5) por. Bilwin na konku Arlekin 3, 
5) por. Centnerowaki ne koniu Cent- 
nar. 

W ostatniej serii, seril 3-ej „kon- 
wursu ujeżdżania Konia", zwycięncą 
został rtm. Rojcewicz na Tajfunie, 
2) rtm. Kulesza na konlu Ben-Hur, 
3) por. Iżyłowski na koniu Cietrzaw, 
4) por. Gottwald na koniu Alócna 3. 

Ostatnim konkuresm był konkurs 
Towarzystwa Zachęty da Hodowli 
Koni w Palace dla koni pałnej krwi, 
urodzonych w Polsce. Z zapisanych 
do tego konkursu 13-tu jeźdźców sta- 
nelo na starcie 11-tn. 

Sukces odnicała tutaj pani Kraiñ- 
sia na koniu lady Agnea. 

Szczagółowe wyniki a3 naatąpują- 
m: 1) p. Kralńska na koniu lady 
Agnes, 2) rtm. Rylke na koniu Córa. 
S) rtm. Czerniawski na konin Cale- 
bes, 4) rtm. Karwacki na koniu Don” 
na Inez, 5) rtm. Mossakowski na ko- 
mu Aldona-Czamara. 


Wdniu 31 maja o g. 14 odbędzie 
się „konkura mzybkości” 


Worby'ego doskonale- Przede 
wszystkim tchnie autentyzmem. 
I — cóż mrobić — jako spraw 
dzian tego antentyzmu, człowiek, 
czytając, ciągle przypomima so 
bie londonowskie „Na szlaku". 
Sprawdzian reagnjc pozytywnie... 

Dalej egzatyka. Materiału, z dy- 
stansów i okresów, które przyto- 
czyłem wyżcj, jest dosyć. Kilka 
razy przewija się początek ja 
kiejś romantyczna - fantastycznej 
kryminalistycznej przygody. Ale 
Worhy — w książce zapewne. 
jak i w życim — likwiduje go w 
zarodku. Z erotycmymi elemen- 
tami załatwia się krótko. Jego 
stosunek do kobiety jest n. 
nięty Świadomością wielkiego 
prawa szlaku, które ma u nas od- 
powiednik w przysławiu: „baba 
z wozu — koniom lżej". A prze: 
cież mamy i w życiu tego włóczę 
gi przepiękny obraz romantycz- 
nej — na pozór aż przesadnie i 
nierealnie idealistycznej — milo- 
ści, zakończonej ucieczką przed 


szczęściem w imię świadomości 
swej przeszłości. I końcowa przy- 
goda — romans £ bogatą narko- 
manką, nkoronowany powrotem 
na „azlak”, też jest wcale romar 
tyczny. 


Kącik radiowy 


Dzis, 1 CZERWCA. środa. 

1645 „Rola wst w wyżywtańa 
miasta i wojaka podczaa wojny“ — 
odczyt. 

18.15 Recital Mieczysława Szales- 
kiego — altówka. 

20.45 „Majowa wspomnienia" 
koncert rozrywkowy. 

21.10 Koncert chopinowaki — Jó- 
ze! Turczyfńatri. 
pomi 


Taruń 


ŚRODA, 1 czerwea. 


WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 623 Mm. 
— płyty. 645 Gimnastyka. 20 Dzien- 
nik. 135 Maz. pad dyr. Z. Górzyńskiega. 
BDB Amd. dla cskół 11.00 A słycja sia 
pobarawyeh. 11,15 Koś Tadonem Kac 
cineski — op. Hs rskół 1140 Płyy. 
11.57 Hejnał. 243) And poł. ISJŚ 
Wizystkiego pa trodhu — dła saboti. 
1545 Wied. gosp. 14.00 Ork. Pammósk:. 
J645 Rola m] w wyżywienia missis i 
majska podczas wojny — udezy, 1140 
Mm tun. w wyk. Zespała Ńynsea. 1300 
Rezczwaty przyrody w Pela — ad 
czy. 1210 Rec. M. Szaląskiage — al. 
tówka. 1845 Pod piormnami — ap. |. 
Weymenhaflx (lokeńczanie). 1344 Piei 
ni ludowo » wyk. Hamny Earakiawica. 
| 1920 Pag. uk 1930 Majewo 


wapomanii 
Lwowskiej. 20.45 D.iennfk i poz. 21.58 
And. dla wi. 21.10 Kear. dhapinswzki 


Ost. 


Górzyńskiego. 

WARSZAWA I: 13.00 Marme, walee 
i polki — płyty. ]4.08 Pary infertmecji. 
1485 Program. 14.0 Kanceri rasryw. 
kowy — płyty. 150 Wiad. spariawa. 


1505 Zespół Furmzńskiego. 17.00 Pog. 
akı 1210 Solilci: K. Csekotowiki — 
śpiew, E. Wejnkowski — fet 10.00 
Mor tan. — plyty. 1140 Przegląd kalma. 
„15 Ree. ipiewaczy Ady Wiow. 
Kamińskiej (mearosopran). 22.40 
Maur. tan. — płyty. 
CZWARTEK, 2 CZERWCA. 

WARBZAWA I. 0.15 Pieżó 620 
Muz. (płyty). 843 Gimnastyka. 
7.00 Dziennik 7.15 Ork, Lwowska. 
8.00 Aud. dla szkół 11.00 Aud. dla 
poborowych. 11.15 Melodie kasrub- 
akie. 11.40 Weber (płyty). LRA3 Hej 
nal. 12.03 Aud. poid. 15.15 „Słońce 
— lampa świnia" — pog. dla dzieci. 
1530 Skrzynka ogólna — dr, Mi 


Htępownii. 15.45 Wiad. gowpod. 
Solitri: Ludmiła Rerkwicówna — 
fortepian. Marca Kanfier — taner. 
18.45 „Wybór Fetniaka" — pag: #1 L90 
Muz. tan. (płyty). 1800 Przegląd 
wydawnictw. 18.10 „Fłzca* — ory- 
pizałne słuchowiska Jufana Awerta. 
19.00 Pieśni franomakia w wyk. Ja- 
niny Kellea - Kranza (sopran). 19.20 
Pog. akt 1P.10 Koncert mzrywkowy 
z Poznania. 2050 Dziennik | pog. 
Z%.10 Lekka aud. mux (£ Katowic). 
21.50 Wiad. sportowe. 2200 Awięta- 
krzyskie pieśń ludowe. 22.15 Polka 
mmz. kameralna (I audycja). 2300 
Omt. dziennik. 

WARSZAWA II. 13.60 Komoert 
rozrywkowy ipłyty). 14.00 Parę tm- 
formacji. 14.05 Program 1410 Kygon 
Petri (płyty). 15.00 Wiad. sportowa. 
1505 Trio P. R. 1780 Jak spędmić 
święta? 17.10 Pog. społ 11.15 Rec. 
tkrzyprowy Tomasza dawarskiego. 
1800 Muz. tan. (płyty). 22.60 „als 
lanka“ — op. Reymonta 720 Mut. 
tan x danc. i z płyt. 


Dr. H. LEWIN 


WERERYCZNE, PŁCIOWE I SKÓRNE 
ad Si da 8 w., w miadi da 2 pp- 
Niecała (króla Alberta) 12 
m iwcruicy Nalewki 42 od l pp ża $ w. 


WENERYCZNE, pielowe, pęcharra, 
prostaty. Elektroleczezie. 


Przyjmuje w swojej prywatnej 
lacznie: 


y 
|Ohmielna 56 od 8 rano do 8 wiecz. 


Ale to wszystko jet prawdzi: 
we, głęboka psychalogicznie praw 
dziwe. Wdzięczna hpdzie fo pra- 
ca dle jakiegoś literata, odnależć 
perhologiczne bodźce takiego, a 
nie innego, postępowania. Ale 
Worby nie bada ich zhytnia — 
raczej rejestruje. | nie ma obe 
wy, aby popełnił w egaotyce (a- 
buly grzech puszczania ongli ien- 
tazji. Nie. Proszę mi wierzyć — 
na razie na słowo — że pisanie 
książki o wych przeżyciach przez 
autentycznego włóczęgę, nie pole 
ga na dopełniznin rzeczywistości 
fantazją. Raczej przeciwnie, wpro- 
wadza się do wycinania z epopei 


ak- | wspomnień fragmentów bardziej 


srawnych dla wiary ludzkiej, ky. 
paminąwszy wiele, bardzo wiele, 
stworzyć epopeję książkową. 


Być może nle potrzebuje „Pa: 
miętnik niebieskiego ptaka” ta- 
kiego żyra dla swego amentyr 
mu; być może, każdego preko- 
na swym egzotymnem, naprawdę 
bardzo przekonywajęcym w ry- 
mnam. W każdym razie trzeba 
przyznać, że do działa „egzotyki 
z przed końca nosa“ przybyłe je 
dna ciekawa i dobrze oszańcowa: 
ne formalnie posycja. 

J]. DABROWSKL 
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KRONIKA KRAKOWSKA 
Musimy powiększyć nakład „Naprzodu”| Klasa robotnicza protestuje przeciwko 


usunięciu strajkujących robotników z cegielni w Wieliczce 


Konferencja prasowa w Krakowie 


Akcja propagandy prasy socja- 
listycznej, prowadzona w całej 
Polsce, przyniosła już znakomite 
rezultaty. Nakład naszego pisma 
w d. 1-go Maja osiągnął imponują 
cą, jak na polskie stosunki, cyfrę 
110 tys. egzemplarzy. Zadaniem 
i troską naszych organizacyj pat- 
tyjnych winno być prowadzenie 
wę wszystkich ośrodkach systema 
tycznej akcji na rzecz podniesie- 
nia nakładu pism partyjnych. 

Ostatnio C.K.W. P.P.S. zwołał 
na niedzielę, 29,5 konferencję pra- 
sową Małopolski Zachodniej. W 
skład prezydium konferencji we- 
szli tow. tow.: Nosal, Ciołkosz i 
M. Bobrowski. 

Referaty wygłosili taw. tow. 
red. K. Czapiński i Białas z War- 
szawy, którzy omówili sprawy 
propagandy prasy.  Wyjaśnień, 
poza refenentami, udzielali tow. 
tow.: dr, Szumski i Czerwieniec. 
Szeroka dyskusja, w której zabie- 
tali głos przedstawiciele poszcze- 
gólnych komitetów partyjnych, 
wykazała duże zrozumienie dla 
konieczności rozwinięcia należy- 
cie zorganizowanej propagandy 
na rzecz prasy partyjnej, w Szcze 
gólności w Małopolsce na rzecz 
„Naprzodu“. 


Po dyskusji uchwalono rezolu- 
cję następującej treści: 

„Konferencja 
przez CKW. do Krakowa w dniu 
29 maja 1938 r., stwierdza, że 
„Naprzód“ jest najważmiejszym 
narzędziem masowego  Oddzia- 
ływania parii na opinię pubil- 
czną w Małopolsce, a zwlaszcza 
na klasę robotniczą tej dzielni- 
cy. Wynika stąd obowiązek 
wszystkich organizacyj partyj- 
nych, a także zawodowych i o- 
światowych, wylężonej pracy 
nad rozwojem kolportażu „Na- 
przodu”. Zadaniem calej orga- 
nizacji robotniczej musi być o- 
Słągniędie czytelnictwa „Naprzo 
du* wśród WSZYSTKICH bez 
wyjątku zorganizowanych robot 
ników i pracowników  umysło- 
wych oraz wśród sympatyków, 
tak, by każdy z nich stale naby- 
wał lub premumerował „Na- 
przód". 

Komierencja ustala, iż kom- 
tety partyjne obowiązane są we 
wszystkich miejscowościach od- 
hyć w czerwcu bież, roku miej- 
scowe konferencje prasowe, 
przy udziale mężów zaufania P. 
P. S., Zarządów Związków Za- 
wodowych, TUR, Spółdzielni, 
delegatów fabrycznych i kopal- 


E NBD 
Kiedy zachodzi odpowiedzialność karna 
za wypadek drogowy 
Orzeczenie Sądu Apelacyjnego w Krakowie 


Sąd Apełacyjny w Krakowie 
wydał ciekawe orzeczenie w spra 
wie, w której wskutek mieostroż- 
mej jamiy został zabity człowiek. 

Dnia 22.11 1937 r. na drodze 
wiodącej do Zawoi, jechał swym 
wozem zaprzężonym w konie, Sta 
ntsłrw Warta, gospodarz z Za- 
woi. Jechał on lewą stroną go- 
ścińca. Od tyłu nadjechał na ro- 
wierza Wiadysjaw Mazur, który 
wymtjając wóz, najechał na grud- 
kę ziemi, stradł równowagę i u- 
padł pod wóz, ponosząc śmierć na 
miejscu. 
ARE a 


Historie dnia 


OKRADLI PIŁKARZY. Mieczysław 
Jokiel i Zbigniew Wagner, natmymsni 
zostali ze kradzież garderoby, wartości 
197 zł. u garderoby boiska sportowego 
-Wiała”, na szkodę Klebu Sportowego 
„Nadwiślan*, 

WSTRZĄSAJĄCA ŚMIERĆ DZIEC- 
KA. Ludwika Spólnik, żona Wojciecha, 
ram. przy ul Zduńskiej L. 8 w Krako- 
wie, pozostawiła w minazkaniu dwoje 
dzieci: jedna letnie, a drugie 9-io 
miesięczne, sama må udała się do skle- 
pn przy uł. Berskiej. Po upływie pół 
godziny, gdy powróciła do mieezksnia, 
zastała już nmiażywą 9cio mieięczną 
córkę Krystynę, uwieszoną głową na dół 
między kosiem a stałem. Dziewczynka 
nadlizgnęła się ze mału i w ten spo- 
sáb poniosła śmierć. Wezwany lekarz 
dr. Zamorski stwierdził imierć wskniek 
udmszenia i polecił zwłoki przewieźć do 
Zakładu Medycyny Sądowej. 

CZYJA PORTMONETKA? Pozosta- 
wione po tmoneżka z pewną kwotą pie- 
niężną, w drogerii Piotra Sahapeenach- 
na przy uj. Estery j6, jest do odebrania 
w 5 Komisaelacia P. P, przy nl. Grodz- 
kiej L, 6. 


Z miasta 
UCZMY SIĘ PŁYWAĆ OD DZIECIŃ. 
STWA 


Pad tym hasłem Polska YMCA organi- 
auje kura nauki pływania dla chłopców 
od! œerwc b. r. Zapisy przyjmnje Se- 
kretrist Polskiej YMCA, Kraków, Kro- 
móderska b. 

Chcem mile rpędzić Jato to nanax się 
pływać na specjalnych kursach, które 
urządza dla pań Polska YMCA od 2 do 
20 czerwca b. r. lekcje: w poniedziałki, 
czwartki i soboty od godziny 19e] do 
20a]. Wpisy i informacje: Polska 
YMCA, Krowoderska 8. 
PROFESOR GOETEL. PROREK- 
TOREM AKADEMII GGENICZEJ. 

prorektorem Akademii Górniczej 
w Krakowie wybrany został na naj- 
Fliżrze dwa lata prof. dr. Walery 
Goetel. Minister W. R. i O. P. za- 
twierćził wybór. 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. 


Sąd Okręgowy w Wadowicach 
zasądził Wartę na siedem miesię- 
cy więzienia za nieostrożną jaz- 
dę. 

Obrona oskarżonega oparła a- 
pelację na argumentacji, że sam 
fakt nieprzepisowej i nieostrożnej 
jazdy winien powodować tylko ka 
ry administracyjne, natomiast od- 
powiedzialność kamą ża nie- 
szczęśliwy wypadek tylko wów- 
czas, gdy istnieje ścisły zwią- 
zek przyczynowy między nieostro- 
żną jazdą a zaistnieniem wypad- 
ku. Ponieważ, Stanisław War- 
ta jechał lewą stroną gościńca, 
Mazur mógł jeszcze przejechać ra 
werem obok wozu, więc ta oko- 
liczność przekreśla związek przy- 
czynowy między nieprzepisową ja 
zdą a wypadkiem. 

Sąd Apelacyjny przychylił się 
do tej argumentacji i uchylając 
wyrok Sądu Okręgowego, Wartę 
w zupełności uwolnił od winy i 
kary. 


Repertuar 

TEATR IM. I. SŁOWACKIEGO. 

rods, dnia I czerwca: „Pani mini- 
strowa” (ceny najniisze). 

Cawartek, 2 czerwca: „Mariella”. 

W próbach pod kierunkiem reż. W. 
Raudulakiego komedia F. Crosmelynck's 
„Serce Balbiny*, kiótrej premiera od- 
będzie się w piştak, dnia 3 czerwca. 


ADRIA: „Tarzan i Zielona bogini“, 
ATLANTIC: „Zagimony horyzont 
BAGATELA: „Tajny pian B.“ 1 
„Ciebłe tylko kocham. 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA 
żę X“. 
KINO PROMIEŃ: „Zbłądziłem”. 
SWIT- „Indyjski grobowiec“, 
STELLA: „Polga szpiegiem“. 
UCIECH. „Kiedy jesteś zakachana"“ 
WANDA: „Panowie x lowarzystwa”. 


„Ksią- 


Echa 1 maja 


w Limanowskim 
Dobrze zapowiadający się po- 
chód pierwszo - majowy w powie- 
cie limanowskim został w ostat- 
niej chwili przez starostwa zaka- 

zany bez podania powodów. 
Urządzono obok Limanowej w 
Domu Robotniczym w Sowlinach, 
wiec majowy, o godz. 1 w potud- 


wr 
Wiec byl b. liczny; zagaił go 
tow. Kasprzyk; przemawiał wice- 
prezes OKR. z Nowego Sącza tow. 
Niemiec. Rezolucję leza inajową 
uchwalono entuzjastycznie. 


PPS., zwołana | 


nianych i Ł d. w sprawie kol- 
portażu „Naprzodu“. Płan kon- 
ferencji ustalą OKR-y KRA- 
Ków - MIASTO, ZIEMI KRA- 
KOWSKIEJ, BIAŁA, TARNÓW, 
NOWY SĄCZ, KROSNO ji RZE- 
SZÓW — w porozumieniu z re- 
dakcją „Naprzodu“. 


Tow. Nosal zakończył konferen 
cję apelem do zebranych w kie- 
runku zwiększenia wysiłków dla 
podniesieniz prasy socjalistycznej. 


W b. czwartek, 26 b. m., odby- 
ła się konferencja Zarządów Zw. 
Zawodowych. Przedmiotem kon- 
ferencji była sprawa usunięcia 
przez policię strajkujących robot- 
ników z cegielni w Wieliczce. 

Po referacie sekr. okr. tow. Sa- 
wickiego i pa obszernej dyskusji 
zebrani przedstawiciele krakow- 
skiej klasy robotniczej uchwalii 
następującą rezolucję: 

1. Konferencja delegatów Zwią 
zków Zawod. w Krakowie 
po zostanowieniu się nad sytu- 


Zwycięstwo robotników drożdżowni 
w Bieżanowie 


Po długotrwałych rokowaniach 
w dm. 20 maja r. b. podpisano u- 
mowę zbiorową z dyr. drożdżow- 
ni w Bieżanowie.| Uzyskano prze- 
ciętnie 12 proc. podwyżki i 8i 15 
dni płatnego urlopu. Robotnicy 
Drożdżowni w Bieżanowie zorga- 
nizowali się w Klasowym Związ- 
ku Spożywczym w r. 1936; gd te- 
go czasu do dziś wzyskali 45 proc. 
podwyżki. Tak robotnicy zdoby- 


wają lepsze warunki życia, gdy 
są w organizacji klasowej! Gdy- 
by nie było faszystowskich i kle- 
rykalnych organizacji stojących 
na usługach reakcji, to by wszy- 
scy robotnicy żył w lepszych wa 
runkach. Dlatego robotnicy winni 
organizować się w Związkach Kla 
sowych, które walczą o prawa ro 
batników. 


Zwycięskie zakończenie strajku 
młynarzy w Kacitach 


W młyrie w Kacicach, pow. mie 
chowskiego, 10 robotników w dn. 
16 maja r. b. rozpoczęło strajk o- 
kupacyjny, z powodu odmowy ze 
strony właściciela młyna podpisa- 
mia umowy. Po 11 dniach straj- 
ku roboimicy otrzymali podwyżkę 
płac o 35 proc. i pehe płatne 8 i 
15 dmi urlopu. Konierencja w tej 


Teatr w czasie 


„Dni Krakowa“ będą w bieży 
cym roku wielkim festivalem sztu- 
ki teatralnej. 

Krakowski teatr im. J. Słowae 
kiego przygotowuje specjalny re 
periuar, ułożony w len sposób, że 
codziennie grana będzie inna sztu- 
ka z najwybitniejszych pozycji 
artystycznych bieżącego sezonu. 
Równocześnie teatr krakowski go- 
ścić będzie przez kilka dni zespół 
Teatru Narodowego w Warsza- 
wia 


Radio krakowskie 


SRODA. 
4.10 Muzyka lekka (płyta za pły- 
tą). 1.40 Gra trio „Odeon“ (płyty). 
1400 Koncert robrywkowy (płyty). 
15.10 Lokalne wiad. gosp. 15.15 A- 
udycja dła dzieci: a] skrzynka w 
opr. Krystyny Krupińskiej, b) „Mło 
de lato ma kłopot" — słuchowisko 
Marii Kędzierzyny. 17.00 „Skrzynka 
ogólna” w opr. Stanisława Broniew 
skiego. 17.10 „Gawęda muzyczna”: 
„Urok puszty” — 1-sza aud, w opr. 
Adama Riegera. 17.50 Program. 
2110 Władysław Anczyc: „O daw- 
nym Zakopanem” czyta Ludwik Ru 
szkowski. 22.00 Lokalne wied. spor 
towe. 22.05 Fantazje operowe w wy 
konaniu ork. salonowej pod dyr. JA 
rosławn Leszczyńskiego. W przer- 
wie ok. g. 22.20 „Genctatka” — fra 
gment z powieści Gustawa Morcin- 
ka p. t. „Ondraszkowe dzieje“ 
CZWARTEK, 2 CZERWCA. 
8.10 Muzyka lekka (płyty). 8.50 
Skrzynka dla dzieci wiejskich w opr. 
Toli Rettingerowej. 11.40 K. M. We- 
ber: Konzertatilck f-mol (płyty). 
15.10 Lokalne wiad. gosp. 15.30 Od- 
czyt p. t.: „Zbiór ziół leczniczych, 
ich przeróbki i organizacja zbytu" 
wygł. dr. Irena Turowska, as. U. 
17.00 „Kraków wczorajszy i dzislej- 
szy": „Główne ogniska pracy nauka 
wej w Krakowie" odczyt wygł dr. 
Władysław Semkowicz, prof. U. J. 
1710 „Miniatury kwartetowe* w 
wyk. Kwartetu smyczkowego Roz- 
glośni Krakowskiej. 17.50 Program. 
17.55 Wiad. bieżące. 21.00 „Zazadnie 
nia": „Opieka nad zabytkami, a tu- 
rystyka* odczyt wygł. dr. Karol 
Eetreicher. 22.00 Lokalne wiad. spor 


towe. 2.205 „Gospoda pod Lwem" 
aud. złowno - muzyczna (ze Lwo- 
wa). 


sprawie odbyła się w Kielcach w 
dn. 27 maja w Inspektoracie Pra- 
cy 25-go Obwodu przy udziale 
p. Inspektora Komamickiego. Z ra 
mienia Związku brał udział tow. 
Cekiera, sekr. okręgowy Związku 
Spożywczega. 

Solidarność i świadomość robo- 
tników zawsze zwyciężą! 


„Dni Krakowa” 


Teatr Narodowy przyjeżdża do 
Krakowa z arcydziełsmi komedii 
polskiej. Będą to: „Pan Jowial- 
ski5* Aleksandra Fredry, przygo- 
towany reżysersko przez Ludwika 
Solskiego, oraz „Skiz“ Gabrieli 
Zapolskiej w reżyserii Aleksandra 
Zelwerowicza. Obie sztuki otrzy- 
mały świetną obsadę aktorską. 

Teatr przywiezie ze sobą deko- 
rację Stelnieława Jarockiego i 
własny personel techniczny. 


Występy Teatru Narodawego w 
Krakowie będą wielkim święlem 
teatralnym kultuzy polskiej. 


SRODA. 

515 Aud poranna (płyty). 6.20 
Muzyka z płyt 1.40 Gra trio „O- 
deoa“ — płyty. 13.50 Wiad. bieżące. 
14.30 Koncert rozrywkowy (z Kra- 
kowa). 1510 Glełda zbozowa i to- 
warowa w Katowicach. 15.15 „Ku- 
kiełki śląskie": „Poszedł Marek na 
jarmarek' —- tekst i reżyseria Hele 
ny Tymienieckiej. Opr. muz. WŁ 
żmuazkiego. 15.35 Marek Weber ze 
swą orkiestra — płyty, 17.30 Pro- 
gram. 21.00 Wł. Anczyc: „O daw- 
nym Zakopanem”, czyta L. Rusz- 
kowski (z Krakowa). 22.00 Wiad. 
sportowe. 
w wyk. 
dyr. Jarosława Leszczyńskiego. 
przerwie ok. g. 22.20 „Gamratka”. 
fragment x powieści Gustawa 
cinka p. t. „Ondraszkowe dzieje”. 

CZWARTEK, 2 CZERWCA. 

5.15 Aud. poranna (płyty). 
Muzyke z płyt. 1140 Karol Maria 
Weber: — Konzertetlick f-moll op. 
79 — płyty (z Warszawy). 13.50 
Wiad. bieżące, 14,00 Koncert popu- 


22.05 Fantazje operowe 


orkiestry malonowej pod 
w 


6.20 


J.|iarny z płyt. 15.10 Giełda zbożowa i 


towarowa w Katowicach. 16.30 „Me 
lodie gór” — opow. diz młodzieży— 
wygł dr. Wiad. Dzięgiel. 1746 „Usu 
jwajmy przeszkody w odbiorze radia- 
wym" — pog. Inż. Ol. Chełmieklego. 
17.00 „Miniatury kwartetowe" w 
wyk. Kwartetu Smyczkowego Roz- 
głośni Krakowskiej (z Krakowa). 
17.50 Wiad. rolnicze. 1755 Program. 
21.00 Z życia gospodarczego Śląska. 
Rzemiosło ślusarskie Śląska na no- 
wych drogach — pog. Jana Remskle 
go. 22.00 Wiad. spart. 22.05 „Za mie 
jdzą” — aud. słowno - muzyczna. 


Centralny Związek Robotników Przem. Chemicznego 


Oddział w 
urządza w niedzielę, dn. 5 czer 


Uroczyste otwarcie 
im. Ignacego 


Ne program uroczystości złożą x. 
dzi, Akademia i zabawa ludowa, 
Brafnie organizacje zaprasza do 


Skawinia 
wca b. r. o godz. 10 przedpoł. 


Domu Robotniczego 
Daszyńskiego 
ię: przemówienia, wbijanie gwoż- 


wzięcia udziału w uroczystości. 
ZARZĄD ODDZIAŁU. 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robatnik: 


acją w związku ze strajkiem o- | 
kupacyjnym w cegielni Wielicz- 
ce i z usunięciem przemocą ro- 
botników ceramicznych strajku- 
jących w tej cegielni przez or- 
gany Policji Państwowej, prze- 
de wszystkim jak najenergicz- 
niej protestuje przeciwko wtrą- 
caniu się policji do akcji ekono- 
micznej robotników. 

Wohec oświadczenia Woje- 
wództwa i Starostwa, że nie wy 
dana polecenia Komendzie Po- 
licji w Wieliczce do usunięcia 
strajkujących 1 okupujących ro- 
boiników tej cegielni, konferen- 
cja domaga się pociągnięcia od 
sarowej odpowiedzialności ko- 
mendanta policji w Wleliczcz. 

Konierencja domaga się wy- 
konania polecenia Min. Opieki 
Spol. przywrócenia da pracy 
wszystkich starych robotników 
ceramicznych, zatrudnionych w 
poprzednim roku w tej cegielni 
i zmuszenia przedsięblorcy Gu 
zika do dotrzymania ohowiązu- 
jącej go umowy. Konierencja 
domaga się poza tym zlikwida- 
wania zatargu robotników, za. 
trudnionych przy budowie remi 
zy tramwajowej w Krakowie. 

Jednocześnie konferencja a- 
świadcza, że klasa pracująca 
Krakowa jest zdecydowana na 
wezwanie naczelnych crganów 
związków strajkiem powszech- 
mym poprzeć powyższe słuszne 
żądania. 

H. Konferencja stwierdza, że 
położenie bezrobotnych w Kra- 
kawie jest wprost rozpacziiwe; 
w pełni sezomu tysiące ludzi po- 
zostają nadal bez pracy, a ml- 
mo to akcja pomocy dla bezro- 
hotnych została zlikwidowana. 
Konferencja domaga się zatem: 
1) bezzwłocznego uruchomienia 
robót publicznych, a zwłaszcza 
robót budowlanych, celem zatru 
dnienia wszystkich  bezrobot- 


nych przez pełne 6 dni w tygo- 
dmiu; 3) wypłacania na robo- 
tach puhlicznych zarobków md- 
nimalnych, ustalonych umowa- 
mi zbłorowymi, a przynajmniej 
płac rohofników niekwalifikowa 
nych, ustalonych dla przemysłu 
budowlanego. 


Posiedzenie Rady 
Miejskiej 

Dziś o godz. 18,15, odbędzie się 
posiedzenie Rady M „Krakowa. 

Na porządku dziennym znajdu. 
je się sprawozdanie | wnioski kó- 
misji rewizyjnej Rady Miejskiej 
odnośnie do wykonania budżetu 
na rok 1936/37 | przedsiębiorstw 
krakowskich, których gmina jest 
właścicielem, względnie nudziałow 
cem lub akcjonariuszem, 

Ponadto na porządku dziennym 
znajdzie się sprawa zaciągnięcia 
pożyczki na roboty inwestycyjne 
w Gazowni Miejskiej, na rozbudo- 
wę wodociągów i kanalizacji, oraz 
roboty drogowe. Poza tym Rada 
Miejska załatwi szereg drobnych 
spraw gruntowych. 
[BTN 


Dyżury lekarzy 
1 CZERWCA — NOC. 
Baranowski W. — Kościaszki 57, tel, 
18213. 
Lust Isazk — Starowikina 4, tel, 117.01. 
Doemmg Tadema — Ariańska 9, tel 
10741. 
Bleiweis J. ~- Karmelicka 11, tal 18210. 


„Wieczór Łotewski“ 
w Krakowie 


W dniu JI b. m. wiecrorem w uaji 
Saskiej w Krakowie odbył siq nroczysty 
poświęcony mmzyte, pdezji i 
teom łotewskim. 

Wieczór odbył się saraniam Łołow 
skiego Tow, Esperantyetów i Kermitetu 
Lierasko - Artystycmego w Krakowis 
przy wpółndziale Państwowego Kon- 
serwalnriam Muryranepo w Rydze, £ 
okazji opólso - łotewskiego kwięta pier 


nych; 2) zatrudnienia bezrobot- |a 


Nieznośne stosunki 
na kopalni „Wandą- Lech” 


Fiszą nam z Górnego Śląska: 

Przeszła 18 miesięcy trwały pra 
ce inwestycyjne na kop. „Wanda“ 
dawniej „Łitandra”, które umożli- 
wiły wydobywanie węgla z kop. 
„lech“ przy pomocy nowoczesne 
go urządzenia technicznego. 

Bezrobotni byli zdania, że o ile 
kopalnia będzie więcej wydoby- 
wać, to kilku bezrobotnych znaj- 
dzie zatrudnienie; niestety zamiast 
przyjąć robotników, przyjęło kil- 
ku urzędników, którzy przez na- 
pędzanie robotników do większej 
wydajności doprowadzili do ma- 
sowych świętówek. 

Przed rozpoczęciem tych prac 
gwarantowała Generalna Dyrek- 
cja, jak również władze, że dopó- 
ty kop. „Wanda* nie będzie roz- 
budowana, nie ma mowy o świę- 
tówkach. Niestety kop. „Wanda“ 
nie Jest rozbudowana, a prace są 
obliczone na przeszło 2 lata. A 
ponieważ Zarząd kop. „Wandy“ 
stosuje tak dla kopalni „Lech”, 
jak i dla „Wandy“ świętówki, ra- 
botnicy nie mogą sobie wyobrazić, 
jak długo jeszcze potrwa, zanim 
kop. „Wanda“ bedzie faktycznie 
przygotowana do podjęcia produk 
cji. 

Dyr. Todleben, który prowadził 
przez cały czas kop. „Lech“, na- 
dat stara się tylko o tę kopalnię, 
a rozbudowanie „Wandy” zdaje 
Się nie wiele go obchodzi. 

Z dniem 1 listopada ub. r. wy- 
szła nowa ustawa o 7 i pół godz. 
czasie pracy na dole, czego na 
kop. „Wanda — Lech“ nie stosu- 
je się. 

Na kop. „Lech urządzony jest 
przewóz robotników do pracy i z 
powrotem pociągami. Pp. nadgór 
nicy wzgl. sztygarowie, którzy są 
odpowiedziami za punktualny 
przyjazd robotników pod szyb — 
w ogóle nie respektują ustawy 0 
czasie pracy i przyjeżdżają z 0- 
późnieniem. Wynik jest ten, że 
klatki idą próżne do góry podczas 


nie wyjechał ostatni robotnik z 
„Lechu“. Zwracamy się do p. In- 
spektora Pracy, by winnych pocia 
gnął do odpowiedzialności. 

Ponieważ z chwilą wejścia w 
życie ustawy © 7 i pół godz. cza- 
sie pracy, norma wydajności nie 
została zmniejszona, a przeciwnie 
— wprowadzono wózki do 19 
ctra a robotnicy nie są w stanie 
takiej nermy wydać, postanowic. 
no w poszczególnych oddziałach 
pracować bez zmian, tak że da- 
nym robotnikom przypada 9 go- 
dzin pracy. A jak wygląda płaca 
za ową pracę, to pożal się Boże; 
ażeby się przekonać, wystarczy 
chyba spojrzeć na wydmuchane 
torebki zarobkowe. Robotnik pra- 
cuje tylko na różne potrącenia — 
których jest okoła 75 zł. miesięcz. 
nie. 

Mamy na kopalni dużą liczbę 
inżynierów, którzy bardzo małą 
troszczą się a byt robolnika, na- 
tomiast starają się zwiększyć pa- 
trącenia, aby móc zdobyć kosztem 
robotnika medale, zasługi i t. p. 

Nie możemy też zapomnieć a 
stosunkach na powierzchni kepal- 
ni. Weżmy np. łaźnię, gdzie ro. 
botnicy się przebierają: są nowo- 
czesne urządzenia, wbudowano 3 
głeśniki, ale np. gdy chodzi o u- 
branie, to trzeba wkładać na sie< 
hie przepocone ubranie, jakie po- 
wiesiło się w ub. dniówkę. Już 
kilkakrotnie zwracano p. dyr. To- 
dlehen uwagi na poszczególne 
braki, wszystko jednakże bez e- 
cha. Cechownia może pomieścić 
tylka połowę załogi; można prze- 
konzć się o tym w dzień wypłaty. 

Natomiast posiadamy wspaniałe 
blura, w których zasiadają pp. 
inżynierowie po jednym w każ- 
dym pokoju. Nie myślcie panowie, 
że robotnik obojętnie spogląda na 
te sprawy. Mamy nadzieję, że tych 
kilka uwag wpłynie na zmianę 
stosunków na kop. „Wanda — 
Lech" ku zadowoleniu rabotnf 


linojazdu, a robotnikom kop. „Wan | ków. 


dy" nie wolno wyjeżdżać, dopóki 


Górnicy. 


„, Warszawa, Warecka 7, > 


